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Z ł o t o .
Pomimo ujemnego wpływu, jaki wywiera 

wojna między Anglikami a Baerami na pro' 
dukoyi alota w południowej Afryce Htrzvmują 
wybitni ekonomiśoi angielsoy, że nigdy jeszcze 
ogólnoświatowa produkoya złota nie dawała 
tak świetnych rezultatów i nie otwierała tak 
wspauiałyoh widoków na prrTszłośó jak w o- 
beenej chwili- Ale te£ nigdy jeszcze od czara 
jak świat istnieje, poszukiwanie złota nie było 
tak powszechnem i tak wytężonem jak za na­
szych dni. Przeszukiwane są i te zakątki ziemi, 
w któryoh kiedyś przed wiekami za ozasów 
Sa amona znajdowano złoto, jak np. Ofir i 
Etyopia, i takie, w których nikt nigdy janzoze 
złota nie widział. Nawet odludne pola lądowe 
ok o lio  podbiegunowych nęcą ku sobie ohoiwyoh 
slota poszukiwaczy. Azy*, Afryka, Ameryka i 
Australia są dziś już skarbnicami dostarczają­
cemu tego oennego kruszon, Europa z»ś, jak­
kolwiek sama bardzo niewiele go wydaje, 
mimoto w kwestri złota odgrywa rolą ćeoy- 
dująoą zarówno pod wzglądem ekonomicznym, 
jak politycznym.

W  najbliższym ozasie poddany zostanie 
eksploataoyi bardzo rozległy obszar Syberyi, 
zawierający wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa obfite pokłady złota. Oto ekspedycya na 
ukowa, wysłana przez rząd rosyjski, orzekła, 
że sa przestrzeni od Nikołajewska u ujśoia 
Armum dokoła brzegów jeziora Ochockiego aż 
do zaohodniej granicy Kamozatki znajduje się 
złoto i tymi dniami odbędzie się w petersbur­
s k ie j ministeryum rolniatwa i dóbr państwo­
wych lioytacya na prawo poszukiwania złota 
w tamtych stronach. Warunki, od któryoh 
rząd rosyjski czyni zależnem udzielenie takiej 
lioenoyi, są dosyó twarde. Przedewszystkiem 
musi każdy, komu przyznane zostanie prawo 
poszukiwania złota, zlożyó w kasie państwo­
wej kauoyę 100 ( 00 rubli, która przepada w 
całości lub w części w razie, gdy ohoóby tylko 
jeden warunek konoesyi nie zostanie dotrzy­
many. Koncesja zostaje udzielona na lat pięt­
naście, ale wszystkie roboty wstępni ukończo­
ne byó muszą w ciągu pierwszych lat trzech. 
Oprócz pewnej części wydobytego złota, która 
musi byó oddana rządowi bez wynagrodzenie,
Sonosió musi właściciel koncesji jeszcze inne 

otkliwe ciężary. I tak, musi płacić 1000 rubli 
lekarzowi, którego wskaże mu rząd, a nadto 
musi utrzymywać własną polioyę górniczą Na 
keżdyoh 30 robotników muń przypadać jeden 
polioyant, który otrzyma opróoz mieszkania, 
odzieży, opału, światła i wiktu jeszoze 600 
rubli rcoznie w gotówce, inspektor zaś policyi 
pobierać będzie 2000 rubli rocznie. Wszystkie 
te pensye musi płaió właściciel konoesyi

Od pewnego ozasu zwrócili angielscy i 
amerykańscy kapitaliści uwagę swą na tak 
zwane Wybrzeże Złote w Afryoe, pomimo łe 
żyjąca dziś generaoya właściwie nie wie dla 
ezego ono zię Złotem nazywa, gdyż złota tam 
od bardzo dawna nie wydobywano. Klimat tam 
zabójozy dla Europejozyka, nie odstrasza to je­
dnak choiwyoh złota kapitalistów i w prze­
szłym roku wydali oni już kilka milionów 
fantów szterlingów na poszukiwania w tam- 
tyoh stronach, obecnie zaś sprowadzają tam 
oiężkie maszyny i inne narzędzia, jakkolwiek 
same koBzta transportu wynoszt od 18 do 50 
fantów szterlingów za tonnę (1000 kilogra­
mów). Geolodzy angielscy obliczyli jednak, ie  
formaoya ziemi na tem wybrzeżu odpowiada 
jak najdokładniej formaoyi w okręgu Witwa- 
tersrand w Transwaalu, i że przy intensywnej 
eksploataoyi będzie można stamtąd w oiągu 
lat dzissięoiu wydobyć złota co najmniej za 
40 milionów fantów szterlingów. To wystar­
cza angielskim i amerykańskim kapitałom, bu­
dują więo kolej żelazną w tyoh niezdrowych 
stronaeh, sprowadzają maszyny, sprowadzają 
ludzi i szukają przypuszczalnych skarbów.

Także w Ameryce centralnej otwierają 
się angielskim poszcłdwaozom złota ponętne 
widoki. Przed kilku miesiąoami bowiem za­
warła Anglia układ na mooy którego t. zw. 
brytanska Wenezuela dostała się pod wpływ

angielski. Terytoryum to było przez wiele lat 
Bpone i nikt ca nim złota nie poszukiwał, a 
obejmuje ono sławną dolinę rzeki Orinoko, 
znaną z historyi podbojów hiszpańskich iako 
obfitującą w złoto. Anglioy liczą na to, że bę­
dzie tam druga Kalifornia a utwierdza ich w 
tej nadziei ta okoliczność, że produkoya złota 
w sąsiednim obszarze brytańskiej Gwinei z ka­
żdym rokiem się zwiększa. "W roku 1884 w y ­
dobyto tam wszystkiego 250 uaoyi słota, a w 
roku ubiegłym już 121.590 unoyi.

"W ogóle zanosi się na to. że produkoya 
złota, która i tak jest już bardzo znaczna, w 
najbliższych lataoh jeszcze niepomiernie się 
zwiększy. Ogółem zaś produkoya złota w ca­
łym świeoie przedstawia się za rok uMegły 
jak następuje: Australia wyprodukowała
3,250000 unoyi, południowa Afryka 4,000.000, 
półaoona Ameryka 3500000, Rosya 2 000.000, 
Indye 900.000, a wszystkie inne kraje 2,400 000 
unoyi. — Wartość zaś całej tej produkoyi wy­
nosiła przeszło 62 miliony fnntów szterlingów.

Uderzająoem zjawiskiem jest to, że jak­
kolwiek złoto natrafiane bywa we wszystkioh 
niemal krajach i w ilościach znacznie wię­
kszych niż kiedykolwiek przedtem to się zda­
rzało, nie wszystkie jednak narody odnoszą z 
tego korzyść. Jeżeli zostawimy na uboosu Ro­
sję, te eała zresztą produkoya złota na świe- 
oie zmouopclizowana jest przez narody mó­
wiące po angielsku, to jest przez mieszzfńoów 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjeduoozenyoh. 
Fenomen t©n da się ohyba ten wytlumaozyó, 
że tylko angielscy i amerykańscy kapitaliści 
ryzykują miuony na poszukiwania złota W  sa­
mym Londynie żyje ni mniej ni więcej tylko 
5 800 dyrektorów rozmaityoh towarzystw, tru­
dniących się eksploatowaniem kopalń złota już 
istniejących lub wyszukiwaniem nowych.

b. Fi
Nieprawdopodobne okazało się jednak 

prawdziwem : orleański pretendent napisał do 
paryskiego rysownika p. Ydlette list z powin- 
szowaniami i dziękami za jego karykatury na 
królową Wiktoryę i naród angielski. Treść te­
go listu znają nasi ozytelnioy, wiedzą też, j*ka 
była karykatura, więo sami łatwo osądzą, ozy 
było czem się zachwycać. Książę już się nie 
wypiera, zamilkł, a jego dzienniki tylko pio­
runują na haniebną niedyskrecję p. Yillefete. 
Prasa londyńska wzywa swój rząd, aby księoiu 
■wymówił gościnność, co jednak byłoby dro­
biazgową zemstą Dotąd ukarano go tylko 
odebraniem mu pra^a bywania u dworu, oraz 
wykluozono go ze wszystkioh klubów.

Jeszcze stary Platon rzekł, że „bez boha­
terstwa, wspan.ałomyślaośoi i ofiarności mogą 
od biedy i bejśó się społeczeństwa, ale niezbę­
dnym warunkiem znośnego (pożyoia między 
ludźmi jest grzeczność, jako liozman życzli­
wości- . Otóż tej grzeczności nie potrafił za­
chować franouski pretendent względem sędzi­
wej monarohini angielskiej i względem pań­
stwa, które okazało mu szeroką gościnność. 
Obyczaje franouskie w ogóle bardzo zgrabiały; 
dawna galanterya stała się legendą, której ża­
dnego śladu nie podobna znaleśó w teraźniej­
szej brutalnej i trywialnej republice. Może ta 
przemiana obyczajów dosięgła nawet tyoh to- 
warzyBkioh sfer, do których należy potomek 
królów. Ale i rodzina orleańska nie słynie z 
ryoerskośoi. Król Henryk IV  przetargowa! 
wiarę na Paryż, książę Ferdynand bułgarski 
przeohrzoił syna, aby sobie zaohowaó posadę 
w Sofii, hrabia Paryża oofnął obowiązkowe, od 
wieków wypłaoane świętopietrze za to, że Pa­
pież zakaz&ł francuskiemu duchowieństwu agi­
tować przeoiw republice, a król Ludwik Filip, 
który na wygnaniu w Anglii zawarł był z 
rządem londyńskim układ tego rodzaju, iż 
mógł następnie zasiąść na francuskim tronie, 
nie dotrzymał warunków układu, głosząo oy- 
nioznie, że .król nie odpowiada za pr*yrzeez«- 
nie pretendenta- . Wówozas Metternioh rzekł: 
pAle ten król widocznie zapomina, że to, ozem 
jest i wszystko, oo posiada, otrzymał od An­

glii. Ona dała, ona też może odebrać®. I rze­
czy wiśoie odebrała, a Ludwik Filip dopiero 
na wygnaniu mógł rozważać skutki nieiłowno- 
śoi. Leo* wszyscy oi członkowie orleańskiej 
rodziny mogli przynajmniej podać na swe 
usprawiedliwienie jakieś motywa polityezne, 
jakieś tak zwane „ra*ye stanu- , które niestety 
r-byt csęsto rozgrzeszają ze wszystkiego. Czern­
ie  jednak uzasadni swć; ozyn ksiąłe Filip ? 
Jeżeli naprawdę uważa Anglię za dziedziczne­
go i śmiertelnego wroga Francji, jak to napi­
sał w swym liście, to dlaazegóż korzystał z 
angielskiej gośoinnośoi ? A jeżeli to się zga­
dzało z popędami jego szczerze franouskiego 
seroa, czemu nie rozważył, że królowa "Wikto- 
rya była przeoiwna woinie transwaalskiej, leoz 
nie mogła jej uohylió, oo to wedle brytańskiej 
konstytuoyi nie od niej zależy; a wreszcie, 
gdyby nawet zależało, dlaoz«*go ks. Filip nie 
pomyślał, że znieważa sędziwą osobę, niewia 
stę serdecznie kichaną przez naród, a ozozoną 
wszędzie, monarohinię. a więo przedstawicielkę 
tej idei monarohiosnej, na którą powołuje się 
książę, pretendując do tronu ? "Widocznie 
książę oheiał posklebió gminnym ucruoiom 
franouski ago motłoofcu i tem powiększyć swą 
popularnoić. Nie wiemy, czy to mu się udało, 
ale tymczasem, wykreślony z wielkiego świata 
w Anglii, spotka się i na kontynenoie z ohło- 
dem sfer arrstokratyoznyoh, demokraoya zaś 
nie wypisze jego imienia na swym sztandarze, 
więo można o nim powiedzieć, że skończył 
karyerę. Republika ma szozęśoie!

Głos Izby panów.
Piszą nam z Wiednie, dnia 7 maroa: '
Wozorajaae rozprawy w Izbie panów nie 

zawiodły naszyoh oczekiwań, dowiodły bowiem, 
że pomimo grasującego dekadentyzmu przynaj­
mniej w tej Izbie utrzymał się dawny, wysoki 
poziom parlamentarny. Rozprawy te, ohoó 
skończyły się bez aeh walenia jakitgobądż wnio 
sku, wykazały jednak, jak zaznaczył p. Madey- 
ski, że „państwo w swej akoyi, zmierzającej 
do preywróoenia i utrzymania zdrowego, silne­
go żyoia konstytucyjnego, zawsze może liczyć 
na pop&rcie tej Izby.“ Po wtóre dyBkusya wczo­
rajsza dostarozy/a ponownie prezesowi gabine­
tu p. Kórberowi sposobności do stwierdzenia, że 
posiada zdolność debattera i w tym względzie 
przewyższa hr. Ttaffego, którego zresztą naśla­
duje w swej taktyce.

Najgłębiej obmyślaną, pełną polityozno- 
filozofiozuyoh prawd mowę wygłosił wozoraj 
Eksc. Madeyski. JaŁ sum f*kt, że przemówił 
jeden z najznakomitszych członków polskiej 
grupy w Izbie panów, stanowi objaw pożyte­
czny. Nieraz ubolewaliśmy nad tem, że polska 
reprezentacja w Izbie panów zupełnie znika 
w obrębie prawioy. A jednak mamy własne, 
odrębne poglądy i interesa, któryoh nie wolno 
zatracać pod obcym mianownikiem. Np. w spo­
rze nieoreoko-ozeskim, który górował także 
nad wczorajszemi rozprawami w Izbie panów, 
nie podzielamy zupełnie poglądów mówców le­
wicy, ale też nie możemy bez zastrzeżeń zgo­
dzić się na poglądy d ra Riegera, którego tę­
sknota za zamaohem stanu wydaje się tem 
dziwniejszą, skoro ten sędziwy polityk na pro­
gu swego zawodu publicznego miał sposobność 
przekonać się (w r. 1849), do jakich rezultatów 
prowadzą zamachy stanu, zawieszenie konsty­
tuoyi, rozpędzenie parlamentu i t. d. Witamy 
więo z zadowoleniem sam f*kt, że zabrał głos 
Polak, i że, me dofcykająo zresztą sporny oh pro­
blematów chwili bieżącej, jak zwłaszoza kwe- 
styi języka pośredniczącego, wygłosił cały sze 
reg bystryoh spostrzeżeń o powodach trudnośoi 
politycznych, o niemożnośoi zastosowania do 
parlamentaryzmu austryaokiego szorstkiej za­
sady majoryzo wania, o wzmagającym się pesy- 
miżmie, ułatwiającym praoę tym, którzy dążą 
do przewrotu Historycznego ustroju społecznego.

Właśoiwie tak mówcy lewioy ks. Karol 
Auersperg, ks. Fuerstenberg, zasiadający ró­
wnocześnie w Izbaok panów austryaokiej, pru­
skiej, wirtemberskiej i badeńskiej, bar. Leh- 
mayr, jakoteż mówcy stronniotwa środkowe-

Eo hr. Meran, bar. Czedik i mówcy prawioy. 
r. Sohoenborn i prof. Albert, popierah akcyę j 

gabinet^. Przeciwko niemu nie odezwał się | 
żaden głos. Gabinet może liczyć na poparcie 
oałej Izby. Rozdźwięk stanowiła jedynie mo-1 
wa barona Riegera, którą 82 letni weteran . 
wygłosił z temperamentem... młodoczeoha i j 
która może się tylko przyczynić do roznamię- | 
tnienia, a nie może mieć żadnego dodatniego, 
praktyoanego skutku. Naprawdę bowiem © po­
wrocie do dyplomu psźaziernikowego z roku 
1860 dziś nie może być woale mowy. Dzieje 
nie oofąją się o 40 lat wstecz. Dyplom paź­
dziernikowy, który zreiztą pod względem au­
tonomii nie dorównywa woale konstytuoyi z 
roku 1867, już w roku J860 był niedostate­
czny. Dziś zachwalać go nam może tylko 
ten, który przypuszoza, że słuchacze nie znają 
jego tekstu. Przypuszczenia takie najczęściej 
dopisują ua zgromadzeniach ludowyoh Ale w 
Izbie panów byłoby naiwnem.

Nietylko książęta Auersperg i Fuersten­
berg, ale także mówca stronniotwa środkowe-
Jo hr. Meran (wnuk arcyksięeia Jana) bardzo 

obitnie podnosił konieczność zabezpieozenia 
niemieekiego języka „pośredniczącego- . Prof. 
Albert bardzo słusznie powtórzył w tym 
względzie to, oo w labie poselskiej powiedział 
poseł Gniewosz. Jednakże wybryki szowini­
styczne, np. w kwestyi „zde*, wyjaśniają do­
statecznie, dlaczego w najbardziej umiarko­
wanych i z pewnością nieiympatyzująoych z 
niemiecko-rad;kalnemi dążnościami koł.oh co­
raz ozęśoiej odzywa się żądanie zabezpieczenia 
ustawą niemieckiego języka jako „pośredniczą­
cego* tam, gdzie bywał do niedawna uznawa­
ny bez oporu i gdzie mianowicie Polaoy nie 
poddawali go w wątpliwość.

Rada państwa.
(Telegramy Przeglądu).

Wiedeń 8 marca. Po ogłoszeniu przez 
prezydent*, wyniku głosowania na I wicepre­
zydenta Izby, którym jak już wiadomo został 
p. Prade, nowowybrsny prezydent podziękował 
za zaufanie tym, którzy go wybrali, zapewnił, 
ie  z całą objektywnośoią sprawować będzie 
swói urząd i zakończył apelem do Izby, aby 
przystąpiła wreszcie do pozytywnej działal­
ności. Prezydent ■ F u c h s zawiadamia nastę­
pnie, że drugi wiceprezydent Izby p, Lupul 
złożył tę godność i dziękuje Izbie za dotych­
czas udzielone mu poparcie Z porządku 
dziennego przystąpiła Izba do rozprawy nad 
wnioskiem nagłym pp. Kaisera i Hoffmmna, 
oskarżająoym gabinet "Witteka z powodu nad­
używania § 14.

P. K a i  s e r  uzasadnia swój wniosek i 
zaprzecza, jakoby to był wniosek obstrnkoyj- 
ny, gdyż stronniotwo mówcy od czasu zniesie­
nia rozporządzeń językowych obstrukcyi za­
niechało — musi wszakże wystąpić przeoiwko 
naruszeniu konstytuoyi.

Socyelista poseł R  i e c e r  popiera wnio­
sek oskarżający gabinet Witteka i atakuje 
silnie byłego prezydenta ministrów z powodu 
rzekomego jego przymierza ze stronnictwem 
ohrieśoijańsko-sooyaluem w sprawie dolno- 
austryaokiej ref >rmy wybero*ej.

Podozas mowy Riegera przychodzi chwi­
lami do bardzo żywej wymiany słów między 
nim a antisemitami. Następny mówca poseł 
c ł t r a n s k y  oświadcza, że stronniotwo jego 
nie będzie głosowało ani za, ani przeoiw 
wniosŁuwi, gdyż z jednej s fon y  nie może 
bronić ministerstwa, które się przyozyniło do 
zniesienia rozporządzeń językowych, z drugiej 
zaś nie może upatrywać naruszenia konstytu­
oyi w rozporządzeniu, o które obeonie ohodzi.

Na tem dysku«yę zamknięto, poozem po­
seł czeski Janda zażtdał imiennego głosowa­
nia nad wnioskiem Kaisera, Podozas głosowa­
nia Ozesi opuścili salę. Ostatecznie wniosek 
Kaisera odrzucony został 94 głosami przeoiw 
60, poozem przystąpiono do obrad nad refera­
tem komisji podatkowej, o uchwalonej jut 
przez Izbę panów ustawie dotyczącej zmiany 
postanowień ustawy o podatku rentowym.

Sprawozdawca poseł Steinwender wywodzi, że 
komisy a podatkowa byłaby już pierwotnie 
oświadczyła się za rozszerzeniem uwolnień od 
podatku także dla odsetek od listów zasta­
wnych kas oszczędności, gdyby rząd niŁ był 
się temu sprzeoiwił. Ponieważ jednak Izba pa­
nów to rozszerzeni* nchwaliła przeto komisya 
podatkowa nie widzi powodu wystąpienia prze­
ciw tej uohwale Izby panów, jeżeli rząd oka­
zuje obecnie większą przychylność dla tej spra­
wy. Minister finansów Boehm-Bawerk w dłuż­
szym wywodzie oświadcza, łe  rząd zgadza się 
na uwolnienie od podatku rentowego listów 
zastawnych krajowyoh instytuoyi kredytowych 
i kas oszczędności (huczne oklaski). Omawianą 
ustawę przyjęto następnie w drugiem i trza- 
oiem ozytamu.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 
odbędzie się w piątek.

W  trakoie dzisiejszego posiedzenia mini­
ster handlu 0*11 odpowiedział jeszcze na in- 
terpelaeyę w sprawie rozszerzenia postanowień 
o spoczynku niedzielnym odnośnie do szynków. 
Oświadozył. że pszortawiono uznaniu władz 
politycznych oznaczenie godzin zamknięcia w 
niedziele i święta, a ewentualnie także w so­
botę wieczorem przy uwzględnieniu stosunków 
danych miejsoowośoi. Poseł O k u n i e w s k i  
przedłożył dwa wnioski: jeden domaga się 
kreowania ruskiej sekoyi w galicyjskiej krajo­
wej Radzie szkolnej, drugi dotyczy zniesienia 
kcśoielnego patronatu. P. a z * j e r wniósł in­
terpelację z powoda dokonenyoh świeżo pra­
wyborów w Wiśniczu i Niepołomiozoh, tud«ież 
z powodu saohowania się władzy politycznej 
w Boohni w obeo akoyi prawyborczej do Sejmu. 
P. R o s z k o w s k i  przedłożył wmosek w 
sprawie kreowania oddziału górnictwa i hutni­
ctwa przy politechnice lwowskiej. Rząd przed­
łożył ustawę w rrzedmiooie ułatwienia spłaty 
rtliozek, udzielonyoh z powodu klęsk elemen­
tarnych. Minister spraw wewnętrznych wniósł 
ustawę określającą stanowisko służbowe wete­
rynarzy rządowych.

Wiedeń 8 marca Wniesiony wozorrj w 
Radzie państwa > projekt ustawy dotyczącej 
przemysłu, zawiera szereg postanowień odno- 
srąoyoh się do wydoskonalenia i wyspecjalizo­
wania niektórych gałęzi austryackiego pize- 
wysłu, przeważnie zaś tych, któryoh Amtrya 
woale nie posiadała lub posiadała je tylko w 
małym zakresie. Znajdują się tam więo posta­
nowienia o dwunastu lataoh uwolniona od ro- 
datków, stempli i należytośoi od kontraktów, 
dla utworzenia stowarzyszeń, od pierwszych 
dwóch emisyi akeyj, a wyjątkowo także o 
państwowyoh subwenoyaoh i udogodnieniach, 
które jednak przyznane byó mają tylko tym 
gałęziom przemysłu, które okażą zdolność roz­
woju. Przy udzielaniu państwowej pomooy za­
sięgać się będzie opinii zawodowych znawców. 
Projekt rządowy oznacza jako rzecz bardziej 
słuszną wszelkie rozpoozynające swój żywot 
gałezie przemysłu popierać nie za pomocą 
obciążających dotychczasowy przemysł cel 
ochronnyoh, lecz za pomocą uwalniania ioh od 
należytośoi podatkowych i za pomocą przyzna­
wania im innych bezpośrednich korzyści. Pro­
jekt nstawy zawiera następnie postanowienie, 
że istniejąoe dotyobozas podwójne opodatkowa­
nie własnyoh kapitałów, które użyte zostaną 
na rozszerzenie zakładów przemysłowych, zo­
stanie zniesione. Dale! znajduje się także posta­
nowienie. że przy dostawaoh dla władz i ań- 
stwowycb, kreiowych i gminnyoh zabezpieo*o- 
ne będzie pierwszeństwo rodzimemu przemy­
słowi przed zagranicznym przy równej wyso­
kości ofert.

Sądy kapturowe w Polsce.
W  Towarzystwie historyoznem miał 

p Zbigniew Pazdro odczyt p. t „Orgaui- 
zacya s.jdów kapturowych w Polsce*. Intere­
sującym tym tematem z historyi juryspruden- 
oyi w Polsoa zajmowali się już prof. Balzer i 
śp. Pawmski, rrelegent zaś p-stawił sobie za 
zadanie na podstawie materyału rękopiśmien-

KALKSTEIN
Pewisśó historyczna z XVII wieka 

(s  cy k lu  „O T ron“)
pnez

A d a m a  K rech ou rieck iego .

(Ciąg dalszy).
Kalkstein uczuł w tymże momencie, że 

powiedział za wiele. Ale niebaoznego słowa oo- 
fnąo już nie mógł. Lehndorff zaś zręcznie roz­
mowę odwrócił, okazać ohoąo, iż nikomu n& 
tem nie zależało.

Brandt zbladł. Przeniesienie się Kalkstei- 
na do poznańskiego biskupa dawsło zupełne 
bezpieozeństwo eksulantowi pruskiemu. Porwać 
go z rezydencji seriatora, który liczny a zbroj­
ny dwor utrzymywał, stawało się niepodobień­
stwem. Nadto znaozenis Wierzbowskiego rosło 
z dniem każdym; lubiony wśród szlachty, uzy­
skał też silny wpływ u dworu, prrebywsjąo 
bowiem oiągle w "Warszawie, miał ozęstyprzy- 
atąp do króla, a seroe jego i ufność ku sobie 
zniewolić umiał. Jeżeli więo było prawdą że 
on teraz pod opiekę swą oheiał wziąó Kalk- 
•teina, byłby to stanowczy oios dla zamiarów 
Brandta, który poleceń elektorBkioh spełnićby 
kie zdołał! I îf> właśnie w momenoie, gdy on, 
niebaczny, oddał mu list żelazny % własnorę­
cznym elektora podpisem! Nie, on już stąd z 
tem pianiem do biskupa Wierzbowskiego nie

wyjdzie! Wezelkie wahanie się było odtąd nie­
możliwe. Kalkstein powiedział: jutro... więo za- 
maoh dziś musiał być dokonany.

Rzucił spojrzenie na Lehndorffa, który mu 
odpowiedział wzrokiem, oburzenia pełnym, mó­
wiącym wyraźnie: To twoje niedołęstwo spra­
wiło 1... Zwlekałeś, a oo teraz będzie? Elektor- 
ski gniew nie daruje oi tego!

Brandt zrozumiał to spojrzenie. Nio nie 
mówiąo, porwał się i wybiegł do sieni. Podsa- 
memi drzwiami spotkał swego kozaozka.

— Gdzie Montgomóry? — spytał szeptem.
— Ozeka i klnie... — odparł Tomaszewski.

Rezydent pobiegł w głąb podwórca, kędy
widniała postaó Hugona, żywo rozmawiającego 
z Baumgardtem i Fehrem.

Szepnął mu coś do uoha, a Montgomery 
aż w ręoe klasnął:

— Nareszcie 1 — rzekł — doskonale... Izwra- 
oająo się do Fehra, dodał:

— Przy kcni&oh staó... dragonów pilnować. 
Zaraz ruizamy.

Jeszcze oh wiła śpiesznej, poeiohu rozmo­
wy. Brandt, zdeoydowany już na wszystko, o 
każdym szozególe myśl*!, * każdemu przypisy, 
wał, oo ma czynić. Do kozaczka rzekł:

— Nie oddalaj się ede drzwi; gdy dam znak, 
wsuniesz się do izby, przykucniesz do ziemi, 
aby oię już zgoła dostrzedz nie było i można, 
przypełzniesz do mnie, a ja oi powiem, oo masz
sprawić..

— Dobrze! — odparł karlik, szozerząo zęby 
w dzikim uśmieohn. Mała ego postf ć aż drża­

ła z ukontentowania, wielkiego ; chodził oiohn- 
tko jak kot po pod mury i podskakiwał.

Brandt raz jeszoze go przywołał.
— Nie skaoc-ao ty — wyszeptał z naciskiem 

— nie skaoz, ropacho! a ślepia wytrzeszozuj, 
iżby wszystko było dobrze...

— Będzie... — odparł pewny siebie kczaozek.
— Bramę wjazdową zamknąć... słyszysz., je­

no oioho.
— Jak po maśle...
— A  co z paoholikami Kalksteina ?

Tomaszewski mało nie parsknął w głos
śmiechem. Ale w ozzs ręką gębę zatulił i od­
parł, krztusząc się:
_ —  Śpią hez ducha i bez broni... Imóp. 
Thamson i Klingsporre uraczyli ioh, aż hal... 
Obudzą Bię pojutrze...

Gdy Brandt do komnaty powróoił, Lehn­
dorff mówił do Kalksteina :

— A  oo 1 widzisz -raópan... sam się przeko­
nałeś, kto oi lepszym doradzoą: ja, ozy Jan­
kowski? "Wybierałeś się tu, jak na »ojnę, z
Saoholikami zbrojnymi i z pistoletem w zana- 

rzu... A znalazłeś przyjaoiela.
Kalkstein. i stojąo na środka komnaty, 

śmiał się szozerze. Jego piękna, wyrazista 
twarz promieniała zadowoleniem.

—  A  tak! — potwierdził — wybrałem się, 
jak na wojnę, i dobrze jest, bo nietylko strze­
żonego Pan Bóg strzeże, ale jeno moonega mi­
łują ludzie! Ozy waśó mniemasz, że elektor 
byłby mi dał glejt ów, gdyby za mną nie ozuł

siły... Teraz wie regnant berliński, że ze mną 
nie igrać...

— Pewnie — zauważył Brzoska — król za 
wami i senatorowie... co wam elektor zrobi ?... 
Ale — dorzucił od niechcenie, domyślajao się 
intenoyi Lehndoiff* — pokaż no waópan ów 
pistolet, z którym dla przezornośoi do przyja­
ciół ohadzasz... Osobliwośó jest,

Kalkstein wyjął broń z zanurz*. Pistolet 
rzcozyw iśoie był osobliwy: duży, ciężki, ale 
niezmiernie misternie wyrobiony.
... 8Z7a°y. Je<ly  poozęli oglądać go i ohwa-
lió. Ostatni njął go w rękę Brandt.

— Jabym go rzekł — nie udźwigał przy 
sobie, ale na śoiawe ku ozdobie powiesił... Pię- 
kny jest,,, a skąd to waópan go masz? W Pol­
sce takich me widziałem...

— Bo on też z zagranicznych, włoskioh kra- 
jów... odparł Kalkstein, a mam go od dro- 
giego tatusia mego, niegdy hetmana Sapiehy...
gdym z nun obozowe życie wiódł... Byłyż to 
ozasy, b y ły !... , . J J

’ Westohnął; na wspomnienie ukochanego 
swego wodza ogarnęło go rozczulenie nagłe. 
Pozostawiając broń w ręku Brandta, odwrócił 
się szybko ku oknu.

,W  tymże momenoie dał się' słyszeć ło­
skot ; zamykano wielką, oięilrą bramę wjazdo­
wą od ulioy. Zardzewiałe zawiasy skrzypiały i 
szły oiężko ; niezamykana niemal nigdy, brama 
osiadła i teraz zaledwie ją elektorsoy dragoni 
z mozołem po ziemi sunęli. Pomimo usiłowań, 

1 aby to nozynić oioho, łoskotu stłumić nio było

można; w tem silnie popyohane skrzydła bra­
my zwolniały i zapadły z trzaskiem.

W sieni ozwały się stłumione śmieohy, 
gdyż jeden z dragonów, który się najbardziej 
m tężał, nagłym zaskoczony ruchem, przypadł 
twarzą do bramy i nos sobie rozbił. On klał, 
a inni szydzili.
! — Podła hołota...— mruknął Brar dt, a Kalk- 
stein ze zdziwieniem nasi notować się zdawał.

— Oo dziś u oiebie, mośoi rezydenoie, taki 
niepokój ? — po raz wtóry spytał. — Dlaczego 
bramę zapierają ? Rzekłby kto, że na jakąś wy­
prawę tajemną się gotujesz?...

"Wpatrywał się bacznie przez okno w 
ciemną przestrzeń obszernego podwórza; do­
strzegał snująoe się teraz postacie dragonów 
w około zaprzężonego wozn i krępą, barczystą 
postać Montgomerego, który wymaohiwał rę­
kami, snadż rozkazy wydając.

— Coś imóp. Hugo moono się tam sierdzi. . — 
dorzuou.

Zaniepokojony Brandt podbiegł ku niemu.
— To nic... to nio... — zapewniał — Mówię 

wam, że to ten Szkot przeklęty, Thamson, co­
dziennie mi takie hałasy wyprawia. To wysy­
ła, to sprowadza trunki..., to znów każe śmie­
cie wywozić, a zawsze w nooy, bo w dzień 
czeladź zaięta...

Usiłował odciągnąć Kalksteina od okna i 
do komina zapraszał.

— Wioher dmie — mówił — przez szyby ., 
Uńądźmy tu, przy ogniu... pegawędeim jeszc"*...

(Oięg dal**; Matąpi),



nego, nagromadzonego w tntejszem arohiwum 
bemardyńskiem t. j. aktów województwa ru­
skiego, przedstawić budowę sądów kapturo­
wych. w tam województwie, a odrzuciwszy nie 
trudne do poznania właściwości lokalne dojść 
do jakiohś ogólnyoh zasad, na któryoh opierały 
się sądy kapturowe.

Najprzód tedy przypomniał prelegent wy­
wód prof. Balzera co do genezy sądów kaptu- 
rowyoh. Zasada „rex indioiorum omnium regni 
sui dominas et iudex suprem^s® t. j. że król 
jest jedynym posi&daozem i piastunem władzy 
sędziowskiej w państwie, była w Polsoe a ta­
ką koasekwenoyą przeprowadzaną, że kiedy 
ręka Opatrzności przecinała żywot tego źró­
dła sprawiedliwości w społeczeństwie, ustawała 
działalność wszystkich sądów w całem pań­
stwie, a wymiar sprawiedliwości przeohodził 
na cały ozas bezkrólewia w stan zawieszenia 
(tempore interregni omnia iura silent). Taki 
stan jednak jest niemożliwy, bo spokój i bez­
pieczeństwo publiczne narażone są na szwank 
w najwyższym stopniu, gdy zabraknie hamul­
ca dla rozprzęgająoyoh się żywiołów. Posiada­
czem więc władzy zwierzchniozej na ez*s bez­
królewia staje się społeczeństwo samo, wido­
mym tej władzy organem staje się konfedera- 
cya, a tej znowu organem wykonawczym jest 
sąd kapturowy. Sąd kapturowy jest zatem są­
dem konfederaoyjnym, bo każdą- konfedera- 
oyę podczas bezkrólewia nazywano kapturem, 
to znaczy otłoną pokoju publicznego, jak to 
słowo wytłómacza Pawmski.

Prelegent zauważa jednak, że sądy ka-: 
p tarów a istniały także czasami za żyoia króla, 
miac owicie za panowania Michała Wiśniowiec- 
kiego, zawiązana w roku 1672 konfederacya w 
Lublinie zniosła istniejące królewskiej sądy, a 
zaprowadziła natomiast sądy własne, które pre­
legent dla odróżnienia nazywa konfederaoyj- 
nemi w znaozeniu obszerniejszem. Różnica 
między sądami kapturowymi a konfederaoyj 
nym jest ogromnna. Kiedy kaptury naprawia­
ły zło, które już istniało, konfederacya z roku 
1672 stwarzała sama zło, aby je potem napra­
wić. Samo na usta ciśnie się pytanie: dlaoze 
go? Odpowiedź daje nem konfederacya lubel­
ska w swoieh uoh wałach, ale odpowiedź zu­
pełnie nie wystarczającą, mianowioie : „A  że 
„ex natura oonfedrationis® trybunał koronny 
„oessare* powinien, przeto dla zaoho wania 
sprawiedliwości pospolitej sądy po ziemiach 
i województwaoh ustanowione być mają®. Ta­
kie wyjaśnienie daje nam sama konfeder»oya. 
Dlaozegoż jednak trybunał koronBy ma ustę­
pować (cessare) wobec konfederaoyi ? Rzecz 
niezrozumiała. Gdyby ten trybunał wyohodził 
z nominacyi królewskiej możnaby przypuścić, 
ie  konfederacya chciała przez zawieszenie go 
daó wyraz swej władzy, sięgającej ponad wła­
dzę panującego. Gdyby w tym trybunale wię­
kszość posjad-li magnaci, senatorowie, z który­
mi ogół szlaohty w ciągłej zostawał wojnie o 
wpływy polityczne, moglibyśmy przypuścić, że 
konfederacya, ten organ ogółu szUoheokiego, 
chce daó znowu wyraz swej wyższości w danej 
chwili. Ale ani jedno, ani drugie nie zachodzi- 
ło. A dalej, jeżeli trybunał koronny ma ustą- j 
pić, to dlaozegoż zawieszano także sądy grodz­
kie. ziemskie, podkomorskie, wogóle sądy niż­
szej instanoyi ? Zdaniem prelegenta, jeżeli tu 
nie działały jakieś niezbadane jeszcze bliżej 
przyo*yny chwilowe natury politycznej, to ge­
neza tego sądu da s ę  teoretycznie tylko w 
następująoy sposób wyjaśnić : Przez kilkakrot­
ne w ciągu całego wieku stosowanie zasady, 
że z ohwiią ustąpienia króla przenosi się po- 
siadanie władzy w ręce konfederacji, wyro 
biła się zasada ogólniejsza, będąca odwróoe- 
niem tamtej: że z chwilą, gdy powstaje konfe 
deraoya, przenosi się na nią posiadanie władzy, 
ohooiażby to było za życia króla, a konse­
kwencją tego jest objęcie i wykonywanie także 
władzy sądowniczej. Wszystkie jednak argumen 
ta, wykazujące nielegalność, ba nawet melogi 
eznośó takiej zasady mo nie zaao?ą wobec fa­
ktu, że w Polsoe rządy sejmikowe, a są nimi 
także rządy konfederaoyjne, kryjąoe w sobie 
destrukcyjną niemal anarchiczną siłę, nieustan 
nie rosły i potężniały, że więo nie one miały 
się krępować prawem, ale prawo same wy­
twarzały.

Następnie zajął się prelegent pytaniem, 
dlaczego już w bezkrólewiu 1586 po Stefanie 
Batorym sądy kapturowe ukształtowały się tak, 
że w zasadzie ta organizacja pozostała nia- 
zmienioną przez dwa wieki blisko, i tłómaezy 
ten fakt zaprowadzeniem trybunału koronnego 
w r. 1578, które wywarło doniosły wpływ na 
urządzenie kapturów.

Kto powoływał do życia sąd kapturowy? 
Wiemy już, że konfsderaoya, ale takie powie­
dzenie jest nieśoisłem. Dokładniej będzie po­
wiedzieć, że powołuje je konfederacya woje­
wódzka. Ale w województwie runkiem stało się 
to tylko raz jeden, potem z reguły mamy de- 
oentralizacyę w obrębie jednego i tego samego 
województwa, gdyż sądy kapturowe powołuią 
do żyoia konfederaoye partykularne, czyli ziem­
skie, a wojewódzka konfederacya generalna, 
zbierająca się już przy sposobności zjazdu kon- 
wokaoyjnego w Warszawie, zatwierdzała już 
istniejące sądy.

Tak samo chaotycznie przedstawia się 
kwestya źródła przepisów obowiązujących sądy 
kapturowe. Źródeł takich jest aż cztery; kon 
federacja partykularna, generalna, prawo po 
spolite i konstytuoya, wreszcie sam sąd dla 
siebie. Omawiając znaczenie tych źródeł, 
uważa prelegent między innemi, że konfedera 
oya generalna nigdy nie odmawiała zatw: er 
dzenia jakiejś uohwale partykularnej, na nioby 
się to zresztą nie przydało. I był tylko jeden 
środek, aby zmusić partykularyzm do nieodbie- 
gania zbytniego od uohwał konfederaoyi gene­
ralnej : środek represyjny, który działał jednak 
dopiero ex post. Oto najbliższy sejm po bez­
królewiu, zwyczajnie zatem sejm koronacyjny, 
mógł skasować wszystkie wyroki kapturów nie 
zgodne % uohwałami prawnemi konfederaoyi 
generalnej.

Trybunał kapturowy nie był organem wy- 
łąoznie sądowym, ale był to niejako stale urzę 
dujący wydział konfederaoyjny o rozległej kom­
petencji. Sędziami wybierano najwybitniejsze 
osobistosoi, a ponieważ chodziło także i o to, 
aby w sądzie zasiadali ludzie mający rutynę 
sędziowską i zawodową biegłość w juryspru- 
dencyi, więo powoływano także członków są­
dów grodzkich i ziemskich, nie było to jednak, 
jak sądzi Pawiński, reaktywowaniem zawieszo­
nych w swej działalnośoi sądów zwyozajnyoh. 
Liczba sędziów bywała zrazu niewielka, bo 
8—10, z biegiem ozasu rosła ona jednak ooraz 
bardziej, tak, że w ostatnioh dwóch bezkróle­
wiach składał się sąd dla jednej ziemi z 60 
deputatów. Ta ogromna liozba tamowała wy­
miar sprawiedliwośoi, ozjaila. go ociężałym,

PHZEGLĄD z dnia 9 Marca 1900
dając p* ^wód do sporów i zbyt wielkioh dywer- łowskiego, Kazimierza Wiktora i dra Włady
syj rnięa *y sędziami, Jga ozels sądu stał mar- sława Kraińskiego — i na tem wyczerpano
szalek, > y  rany  ̂ Prf.6B »am sąd, ozynnośoi porządek dzienny tegorocznego Zgromadzenia,
kanoelary, załatwiali reienoi kanoelaryjni | _ _ _ _ _ _ _ _
pod kierun kiem pisarza sądowego, wybierano |
także z p o i»  grona sędziów tzw. instygatorów, j Pnlin G1!!WQT17V(3twn IfPflll 7i(M1ClnP 
których zad} Vaiem było głównie śoiganie przs- udllui 1 U W di ZJf U l W U lilull. mOUluAlUi
stępstw^ wiuoszenie saargi, ku czemu mieli ł Tegoroczne ogólne zgromadzenie delega-

^  potem pre- tów zagaił prezes Rady nadzorozej hr. August
f z?dowama sądów. * Ł  o ś i powitawszy zebranych, uczcił pamięć

v  ̂ w roku ubiegłym ozłonków Towa-J t f n a A k s z o ś o i ą  głosów, a I rzystwa : śp. Edwarda Jędrzejowioza, Stanisła­
wa razie równości głosów uciekano się do bw- , wa Otegalskiego, Antoniego Szadbeja i Józe-
dzo prostego sposobu i odraczano sprawę d o j fa Wiktora. Następnie rznoił mówoa krótki
najbliższego terminu. pogląd na działalność instyttioyi w roku u-

biegłym i podniósł, że mimo, iż to był rok 
bardzo oięźki, instytuoya stała niewzruszenie i 
w całoj pełni spełniała swoje zadanie. Podczas 
gdy inne instytuoye wstrzymały wypłatę po- 
żyozek hipoteoznyoh, Towarzystwo kredytowe

j przez oały rok udzielało ioh tak samo jak w

Działalność sądów była trojaka: sądowa, 
skarbowa i administracyjna. Ze spraw sądo­
wych należały do kompetenoyi kapturów pra­
wie wytąozaie sprawy kryminalne, a wyjątko­
wo także sprawy prywatno-prawne. Sprawy 
skarbowe należały do sądu kapturowego w tym
stopniu, w jakim sejmiki miały w swem ręku J ________________ ■r -r t ił OUUUIUIAI J-Łl . j * J  *“ Vfî OOJU!  ̂ TiyT.TTfffif ftTfft A
gospodarkę skarbową; a więe przed sądem ' Łoś o jezdnej wielkiej zdobyczy Towarzystwa, ] trudno nieraz przyohn k V„J&tym składają poboroy podatkowi rachunki i i która. r.iv>— i------ 11 —-
pieniądze, sąd może asyguowaó z tyoh pienię 
dzy różne kwoty

wego i właśoiwe zarządzanie sprawami Towa- go miny można było odozytać wyraźnie, że liezył
rzystwa, wyraża Zgromadzenie 'Dyrekcyi i Ra­
dzie nadzorczej podziękowanie i uznanie. 
B) Z  zysków roku 1899, wynoszących (po po- 
trąoeniu 10.000 K. na fundusz możliwyoh 
strat) 50.639 koron 20 h. przeznacza się : a) do 
do funduszu emerytalnego 9.950 K. 84 h,, b) do 
funduszu rezerwowego 40.688 K. 36 h. 4) Po- 
leoa się Dyrekoyi, aby z zysków Towarzystwa 
w r. 1900 wstawiła kwotę 10.000 K. do fun­
duszu na pokrycia możliwych strat, powstać 
mogąoyoh przy lokaoyi gotówki. 5) Na remu- 
naraoye urzędników i wsparcia dla urzędni­
ków i sług Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego przeznaoza się Dyrekoyi fundusz dy 
spozycyjny na rok 1900 w kwooie 10.000 K.

Następnie przyszedł pod obrady wniosek 
Rady nadzorczej o zmianę §. 89 statutu o ter­
minie zwyczajnego Zgromadzania ogólnego. 
Statut przepisuje bowiem, iż zgromadzenie to 
ma odbywać się or> roku w daiu  ̂ 28 lutego.

, , #   JT ---1dzy rożne kwoty na naipilmejsze potrzeby 
ziemskie, wyrokuje w przestępstwaoh podatko­
wych itd. Sprawy administracyjne należą do 
kapturów w zakresie bardzo obszernym, gdyż 
sąd może zarządzić i egzekwować w ogólności 
wszystko to, oo uważa za potrzebne dla utrzy­
mania spokoju i bezpieozeństwa publicznego, 
np. oznacza godzinę zamykania szynków, za­
kazuje zbiegowisk, hałasów, strzelanin, nosze­
nia broni zakazanej itd. ściga włóczęgów po 
miaataoh, a zbójców po drogach i lasach, wy­
daje miastu nakazy óo do utrzymania ozysto- 
Ś3i na ulicaoh i placach, naprawy dróg i m o-, 
stów, zabezpieczania murów i zamykania bram 
miejskich. Oo więcej wydaje przy współudziale 
podwojewody taksy żywnośoi, czuwa nad rze­
telnością miar i wag, a nawet wydaje prze­
pisy o walorze monet w kraju obiegająoyoh. 
System kar, jakiemi sąd kapturowy może roz­
porządzać, jest bardzo rozległy: od grzywn 
pieniężnych aż do banioyi i kary żmieroi. 
Egzekuoyę wyroków przeprowadza urząd grodzki. 
Do dyspozyoyi służy mu załoga ziemska, którą 
niemal wszystkie ziemie na ozas bezkrólewia 
z fonduszów ziemskich ustanawiały. Jeżeli ta 
siła nie wystarozała do wykonania wyroku na 
jakimś potężnym możne władaoy, uohwalał sąd 
t. zw. ruszenie szlaohty oałej ziemi, ożyli uoie- 
kał się do legalnego zajazdu. W  tym oelu 
wydawał marszałek sądu stosowny uniwersał, 
a na to wezwanie stanąć mnsieli zbrojnie 
wszyscy oi, którzy według prawa obowiązani 
byli do pospolitego ruszenia. Ktoby bezpra­
wnie uchylił się od ruszenia, tego mogła 
strona spór wygrywająoa, tj. ta. w której in­
teresie miał się zajazd odbyć, ścigać procesem 
przed sądem kapturowym.

Zdaniem prelegenta, organizaoya sądów 
kapturowyoh była jak na owe oza«y woale 
odpowiednią i stosowną: miały one obszerną 
kompetenoyę i miały dośó silną egzekutywę, aby
utrzyffftó spokój i bezpieozeń.two na we­
wnątrz. Mimo to tylko w swyoh poozątkaoh

normalnyoh warunkaob. Wspomniał także hr. J Tyaozssem wobec wzrostu agend Towarzystw* 
y °a °  ^  wielkiej zdobyozy Towarzystwa, ] *a trudno nieraz przychodzi przygotować etły
która olbrzymią korzyść przynosi posiadaozom j materyał po konieo lutego, dlatego też rada

— -o-* i - - nadzorcza proponuje, aby termin zwoływania
zgromadzenia przedłużono po konieo marca. — 
Dal. M o y s a sądzi, że lepiej oały statut zmie-
nió, gdyż w wielu punktach jest on przesta­
rzały, dlatego wnosi mówoa, aby wniosek rady 
nadzorozej wzięto pod rozwagę łąoznie?z reformą 
całego statutu — Del. br. K o n o p k a  zapro­
ponował wzmoonienie komisji rewizyjnej o 2 
ozłonków, tj. z siedmiu na dziewięciu i po­
wzięcie uohwsły, że jeżeli nie zjadzie się

_ ___  ̂ r ___________ wszystkich dziewięoiu ozłonków komisyi rewi-
B«rdeoznie podziękował za’  wybór. Przewodni-1 z7inei> wówczas wystarczy minimalny komplet 
czyó temu — - - - J „  ------ , i  —

listów zastawnych. Oto w Radzie państwa 
przeszła ustawa o uwolnieniu od podatku ren­
towego kuponów od listów Towarzystwa i 
już od 1-go lipea b. r. odpadnie ten ciężar 
tak dotkliwy dla posiadaozy listów i obniża­
jący ioh kurs.

Po tej przemowie hr. Łosia przystąpili 
zebrani do wyboru przewodniczącego zgroma­
dzenia. Wybrany został p. Józef M ę o i ń s k i  
61 głosami na 54 głosującyoh.

P. M ę o i ń s k i  objąwszy przowodniotwo • i • i - ~

dl* o b y w S t e l ? o ° ^ Ś  ^ o z y t  nawet | -  Myśl, rzuconą przez dal. Moysę, aby
mówoa wy?oko g0 oenih 1 dittego j Reformować statut, poparł deh W łod»imierz

> «  wvui< rzekł p.
Męoiński, ie  zarówno ze sprawozdania dyre­
koyi jak i ze sprawozdania komisyi rewizyj­
nej będą mogli delegaoi przekonać się, jak 
pięknie rozwija się ta instytuoya i jak nie­
wzruszone są jej podstawy. Nie zdarzyło się 
tu -nio takiego, oo niestety w innyeh instytu- 
oyaoh się dzieje, a ooby uwłaoz&ło powadze i 
godności zakładu. Wszystko robi się tu p o ­
rządnie, dobrze i uozoiwie, i nie ma ohyba

na pewno na skazanie oskarżonego ' Podsądny był 
starym murzynem. Podczas przysłuchiwać ani na 
chwilę nie spnszca ł̂ z rędziego, a szeryf, wpro­
wadzający go do sali, słyszał, jak murzyn szepnął. 
Mój Boże, toż to mr- Green, stary mój kapitan — 
i uśmiechnął s i ę  z zadowoleniem, Obciążające oskar­
żonego zeznania świadków nie niepokoiły go, a po­
błażliwie przyglądał aię swemu obrońcy, usiłującemu 
dowieść, że murzyn jest biały jak śuieg

Po mowie obrońcy, podniósł się sędzia, prze­
tarł okulary i zapytał:

— Oskarżonego uznano za winnego kradzieży! 
Czy podsądny ma osobiście eo do przytoczenia na 
swoją obronę ?

Mnrsyn zerwał się i zawołał:
— O tak! panie sędzio, mam dużo do powiedze­

nie i powiem. Spójrz na mnie, mr. Green, znasz 
mnie pan tak dobrze, jak ja pana. Znam pana od 
dziecka i nigdy nie uczyniłeś pan nio złego, prócz 
w tej chwili, gdy mnie potępiasz. Aresztowano 
mnie i posadzono tutaj, ponieważ ukradłem koguta. 
Ściągnąłem koguta, nie myśląo nic złego. Przypo­
minasz sobie, panie sędzio, żo podczae wojny do­
mowej byłem pańskim słażącym ? Czyż nie stara­
łem się wtedy dla pana i dla towarzyszów pańskich
0 żywność ? I czyż nie chwaliłeś pan zawsze mej 
zręczności i pomysłowości i mówiłeś: „ Jim, jesteś
najwierniejszym sługą i najlepszym furaierem!“ 
Kradłem dla pana kury, indyki i kozy od Chatto- 
noja aż p*d Atlantę i wtedy nigdy pan nic mi nie 
zarzucałeś, pragnąłbym teraz wiedzieć, ozy to, co 
wówczas nazywałeś pan dostarczaniem żywności, 
dzisiaj jest kradzieżą ? I pomnij, panie sędzio, że 
pewnego dnia powiedziałeś do mnie: „Jim, jutro
Boże Narodzenie, musimy mieć dobrą pieozeń!“
1 poszedłem faraźować i przyniosłem szynkę, indy-

n ----------------- >  t.
m. /  -

!ka i dwie butelki whisky. Zaprosiłeś pan towarzy­
szów i mieliście wesołe święta. I  to,

.TI- Ł la  n r .t » A I .  ---------  ----------------- -------  * ------^statutu, ale wvgóle zmianę całej organizacji 
towarzystwa za wskazaną, a to w tym oelu, by 
ile możności zmniejszono koszta administracji. 
Dlatego też jest mówoa za tem, ażeby wybra­
no komisyę, która ma zastanowić się nad tą 
kwestyą.

W  głosowaniu uchwalono w myśl wnio 
sku del. Moysy przejść do porządku;dziennego 
nad postawionymi dziś wnioskami o drobną 

i wybrać kornisve z pięciu
,   ■ IT * wxu ■*■— V«.J vm l i-------j-

drugiej instytuoyi, której wierzyciele t. j. po- f zmianę  ̂ statutu i wybrać komisyę z 
siadaoze listów zustawnyoh, mieli taką pewność, l członków, która ma zbadać statut i wszystkie 
że i kapitał i prooeat otrzymają w terminie. 1 wogóle sprawy i przepisy odnoszące się do

 > _  Ł  .  1 .  -  . I m  - -

wały regularnie i pieniądze na kupon zawsze ; Ńa wniosek del. Paszkowskiego uohwalo-„  „ -----------------  u *  JŁUJJUU M IYK ZB  i A,e* w m y s e a
były. Wogóle inetytuoya ta jest tak prowadzo- ; łono przeznaczyć 
na, że każdy rozumny i  dbały o swe interesa f restaurację WawI -*J-_ 1- - i  -  -1 1. . » —------- J "  wv  v v AUWWłCOW
kapitalista przedewszystkiem tu^aj powinien 
szukać lokaoyi dla swych oszozędnośoi. , ------------ ---

S J Praemowie P- Męoińskiego przystą- \ pomnika Mickiewicza we Lwowie. —
piono do wyboru zastępcy przewodniczącego i i ten będzie regulaminowo traktowany.
J  7 *  hr. B o r k o w s k i e - 1  O gadzinie w pół do 2 giej przystąpiono i

-o ® j* ® 1 n*. ^  głosąjąoyoh. t do dyskusji nad sprawozdaniem komisyi rewi- j
ważne wybory j zyjaąj o petyoyach. — Dziś popołudniu od- j

z funduszów bieżących na 
Wawelu kwotę 8000 koron.

Del. Włodzimierz Gniewosz postawił 
wniosek o udzielenie 4000 koron na budowę

Wniosek

 , co było wów­
czas furażowaniem, ma byó dzisiaj kradaieńą ?

A dalej pomnij jeszcze panie sędzio, gdyś był 
raniony i w niewoli, a jam pielęgnował pana, od­
dałeś mi razu pewnego list i pałasz i powiedzia­
łeś ; „Jim, idż zanieś to do „niej“ . Wędrowałem 
sto mil przez kraj nieprzyjacielski, spiesząo do 
„nieju, bo ona czekała n bramy i poznawszy mnie 
zapłakała: „Umarł! umarł!“ — a jam ją uspokoił 
i zapewnił, że pan żyje i wkrótce powróci, wtedy 
znowu zapłakała — a radości 1

I posłuchaj, panie sędzio, — ja, moja stara 
i żona, moja synowa i troje wnucząt nie jnieliśmy 
teraz oo jeść; przechodziłem obok kurnika i- zabra­
łem koguta; był malutki i chudy. Nie mogłem 
oprzeć się pokusie, myśląc o rodzinie zgłodniałej. 
Chciałem znowu faraźować, jak wtedy. Panie sę­
dzio, tego nie nazwiesz kradzieżą, — nie wtrąois? 
starego sługi do więzienia!

Na sali zapanowało milczenie. Wzzyscy spo­
ważnieli. Sędzia miał łzy w oczach, wygłosił drżą­
cym głosem wyrok uniewinniający i oddalił się,

| prowadząc starego murzyna pod rękę.

__ v — ^ n * n j w u

aądy te spełniały dobrse awe Badanie, w osfca- j Prezes dyrekoyi Dr. Władysław K r a i ń °
tnioh bezkrólewiaoh już nie podołały swym s k i  w traśoiwej mowie, której zebrani z wiel- obowiązkom, być może wskutek 1 l : —ł  • ’  -  ■

uzupełihające^rilka delegatów, po”ozem V « y - ; ¥ * f e się * pojedzenie poufne,r a jutro dru-j 
szło pod obrady sprawozdania dyrekoyi z oayn- i B1® l*wne. 
nośoi w roku 1899. Sprawozdanie to podaliśmy 
w onegdajszym numerze. Mały Feljeton.

króle wia dzmłają dalej ’ n i e p r z W S  % ądyzwrnmna Ala  J
ustawa ta otrzyma sankcję,’ to najbliższ7  ku­
pon nie będzie jeszcze korzystał z dobrodziej*___ 1 i  ’ - i ’  ’ * '

won im ~ . jT    n-ewojau- | wejem, jmm. OUWIO UJUbU JOŁOSliHl Ł̂ UŁJO. JTOUiaWia
nti w8 L- ? eg0 matery łłn i nagro- J4 publiczność naszą o nieakuratnośó; tymozadzono_ oklaskami. W dyskusvi zabierali I m----------- J_.  ̂ *

dr,
Prof.

w mowmatasuunU) Û IUUSK” j
;ono oklaskami. W dyskusyi zabierali głos 8am właśnie u dłużników Towarzystwa skon-' 
■. Wojoieohowski, dr. Finkel i prelegent, statowaó można wysokie poozuoie obowiązko- j 
■of. Wojoieohowski mówił, że obraz organiza- wośoi i dla tego i stan zaległości i liczba egze-: 

oyi kapturów, przedstawiony przez prelogenta, kucyi stale się zmniejszają. Zeszłoroczna obniż 
robi smutne wrażenie, bo dowodzi, jak nisko kursu listów Towarzystwa była objawem 
stała polska twórozośó na polu prawmozem, nie bardzo przykrym, ale godzio się z mm trzeba

• ,A_   i - -  1— 1

B a j k a .
Raz przyszedł do owczarni wieczorem wilk

[stary,
A  oboó to niepodobne tak bardzo do wiary, 
Przyniósł różdżkę oliwną: „Spróbujmy iśó

[razern, ;
 ̂ j waszego dobra — wszak nie jestem i. , --------------  me uęazie jeszcze norzystał z dobrodziej- i lełazem

zwyczajne. Ale oto zdarzyło się, że bezkróle- stwa uwolnienia od podatku, gdyż kupon ten j M-a- intfires ieat w«nólnv — a wien braóia
wie r. 1764 było ostatniem, tak, że i ta re- płatny jest 30 czerwba, a wspomniana ustawa i mter6S ,09t WSpÓlny' a r^ cda !
forma jak wiele innych przyszła już za późno, wejść ma w życie z dniem 1 iipoa br. -  S to -; 0 to widzę jałówka zawadza wam młode,

Wykład p. Pazdry, bardzo przejrzysty i «m ek dłużników do Towarzystwa jest tak d o - z j a d a  siano, osypkę -  wam braknie słomy,
świadczący o znacznej umiejętności wniosko- sobie tylko można życzyć. Pomawia- j (Tu ćlinka baran na paszą' łakomy),
wama na podstawie dane™ -------- -  — w  0f,ó i j a wag uwojai,  od wa8E0gO wroga!“

Wcbeo słów tak żyozliwyoh ns ępnje trwoga.
I po krótkiej najadzie owoz&r»ia się zgadza, 
By udusić jałówkę oo w stajni zawadza. f 
Spróbowano pójść z wilkiem — pomoc była |

[szybka,
Cielicę uduszono, — została oaypka.
I radość była wielka — leoz nazajutrz zr&na 
Zabrakło otyłego ramsona barana;
Więo strwożyły się owoe, a barany drżały.
Z  ironią uspokajał wilk — dziś już zuchwały: 
„Nie bójcie się owieczki—tylko tłuste złupię*.
A tak wilk będzie syty,

a baruny. .. głupie.

Z izby sądowej.
Kraków 7 marca. I

KRONIKA.

w .    ujuu oą- — » « « •  uprawiają taazo aziat bankowy i
dów opiera się zresztą na tym absurdzie, że ze wszystkie rozporządzę Ine fundusze tego działu 
śmieroią króla wszelka władza sądownioza u- obraoały na podtrzymywanie kursu swyoh li- j 
staje. Zdania, ża kaptury miały organizację stów. A  jednak w grudniu w ciągu kilku dni ■ 
dośó stosowną i silną, prof. Wojoieohowski nie spadł kurs listów Baaku hipotecznego o 2 /„ , 
podziela i twierdzi, że uohwały kapturów po- *2. Z  zadowoleniem konstatuje mówoa, że ob a -, 
zostawały tylko na piśmie, pisaniny i godności onf® kurs lietów Towarzystwa znacznie się po- j 
tjyło mnóstwo, a czynnościami administraoyi • prawił i jest już wvższvm cd kinr̂ n ,af w

Lwów 8 marsa.
Wybór posła do Sejmu z miasta Lwowa w

miejsce śp. dra Franciszka Smolki obudzą wielkie 
zainteresowanie wśród samych wyborców, co wido- 
cznem jest z udziału w głosowaniu prsedpołudnio- 
wem. Lwów ma 12.800 uprawnionych do głosowa­
nia, z czego zwykła staje do urny zaledwie jedna 
trzeoia oasęśó wyborców. Dziś zaś do godziny pierw­
szej oddano już blisko 3.000 głosów, a niewątpli­
wie po południu będzie oddanych więsej, niż drugie 
tyle, gdyż bardzo wielu ludzi r intelligenoyi, 
zwłaszcza urzędnicy, do godziny pierwszej głosować 
nie mogli z powoda zajęć biurowyoh.

Ten liczny udział w głosowania dzisiejszem 
jest wymownym dowodem, że przecież i ospali zwy­
kle, tym razem ocenili należycie sytuaoyę i spieszą 
do urny, by śmiało, jawnie dać wyraz swemu prze­
konaniu politycznemu, by obronić imię polskie od 
niesławy, jaką okryliby js znown skwapliwie „nasi 
najserdeczniejsi®, gdyby wybrany został nie Polak 
duszą i ciałem, nie mąż oddany całem sercem pracy 
publicznej, — lecz kosmopolita, pusty krzykasz, 
wróg wszystkiego, eo nam drogie i święte.

Cyfrowo .ynik głosowania do godziny l azej 
przedstawia się jak następuje:

O t r z y m a l i ;
W sali I  dr. Piętak 264 gŁ, Daszyński 188 gl,
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1938 gl, Daszyński 1002 gł. 
głosować można od godziny

„ - . j  _________  . iUUłU się i jaapnaiisiami rozejdzie się wieść, żs i  (Proces prasowy).
ićwnież prof. Wojoieohowski na hipotezę ety-1 b^ty te uwolnione zostały od podatku rent’ - j Przed tutejszym trybunałem sędziów przy- j 
Biologiczną co do słowa „kaptur®, którą prele-1 wego, kurs ioh jeszoze bardziej musi się po- i sięgłyoh toczyła się dziś rozpruwa o obrożę ;
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3 do 6-tej wieczorem. Głosowanie odbywa się na 
pierwszem i drągiem piętrze gmachu ratuszowego. 
Wobód od strony, po której jest staoya ratunkowa, 
wy°kśd bramą główną. ’„ r —  , ----- ,  ■■-o-'] —**- "•’** u«iuxaoj muli Się po-j "lęgłyon toczyła się dziś rozpruwa o obrożę! Wiadomości urzędowe. Cesarz nadał proku-

gent powtórzył za Pawińskim. Pomysł Pa wiń- prawić. , ozoi, popełnioną drukiem przez p. K. Ehren- , ratoro i Romanowi Dolińskiemu w Krakowie od-
tikiego, że „kaptur® ma znaozyó „osłona pokoju JDaio praoy przysporzą dyrekoyi zuprowa-: berga, odpowiedzialnego redaktora Głosu Na- [ znaczonemu tytułem i charakterem radzcy wyiśzeuo 
publioznego®, jest naciągany, bo choćby nawet drenie waluty koronowej, gdyż wszystkie plany rodw na osobie radoy sądowego pana Ku- ’ sądu krajowego, szóstą rangę ad personam
jeden ozłowiek miał był wówczas w istooie umorzenia trzeba pszerabiać na tę walutę. Nie lawskiego. , | Minister sprawieoliwości przeniósł radzce sadu
taki pomysł oo do nazwania tyoh sądów, to uiało eajęoia daje także paroelaoya, która od- j Akt oskarżenia zarzuca p. Ehrenbergowi, krajowego dr. Antoniego Chlebika z Andrych.

I trzeba było, aby drudzy się nań zgodzili. Zda- bywa się wprawdsie po oiohu, ale stale. Wielu , ż® świadomie umieścił i wydrukować k*zał, do sądu obwodowego w Rzeszowie.
'j e  się, że to powstało raozej ze słowa „oonfe- właśoioieii zwraoa się do dyrekoyi z prośbą o w Głosie Narodu artykuł, w którym p. Ku- i Minister handlu — ............

-  a-  la™.*...— -J —i —- 1 • - -
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oię uo o , y  -ŁtaroaM artykuł, w którym p. Ku-| Minister aandlu zatwierdził wybór Albertaderatio®, którego szkielet spółgłoskowy k, f, uwolnienie ozęści gruntów z pod hipoteki, a to ; lawskiego odnośnie do jego urzędowej działał-j Mendelsburga na prez sa, a Wojoieoha Bieohoń-
d, r w niem odnajdujemy, z tą różnirą, że f  i daje praoy nieraz więoej, ni* saoiągnięoie po- j  ności wystawił na publiczne pośmiewisko i że j  -kiego na wiceprezesa Izby bandlowo-przemysłowej
d zmieniło się na p i t. Prawdopodobnie już żyozki. Nie lada oiężar spoczął obecnie na bar- i  w sposób sarkafityozny < omawiał urzędowe p o - ; w Krakowie.
w Niemozeoh, skąd Polska dopiero przejęła są- dyrekoyi przez to, iż ona musi teras sa -; stępowanie radoy Kujawskiego, zarzucając mu . Kl. metropolita Kuiłowśki, o którego zatrwa-
dy kapturowe, dla wygody przekształcono i uaa zajmować się sprzedażą^ własnych listów, j  wszelkiego zmysłu oryentaoyjneco : żającym stanie zdrowi*  • ^  -akróooao sobie łaoińskie słowo „oonfederatio* o® dawniej uskuteozniał Lauder bank. W  końou
na akafeder“, a w Polsoe przekręoono je dalej wspomniał p. Kraiński o tem, te delegat p.
na wyraz już w języku polskim dawniej istnie- Marasie przedłożył daleko idący wniosek w spra-
jący, tj. kaptur. wie paroelaoyi i melioraoyi, który zapewne

---------------  zgromadzenie weźmie pod obrady po wyozerpa-
n i* * , - m i  j  , . nm porządku dziennego. Mówoa jednak już te-Galicyjski!Towarzystwo Moflaisiio.ainsa^

Na wczorajszem posiedzeniu wieczornem praktyce doprowadziłby on do rozbijania ma- 
przeprowadzono resztę wyborów. jątków szlaoheokioh. P. Marassć żąda bowiem

Pierwszym wioeprezessm Towarzystwa w poniekąd przymusowego tworzenia wydziałów 
miejsce hr. Stanisława Stadniokiego wybrany paroelacyjnyob w każdym okręgu Towarzystwa, 
został dotychczasowy drugi wiceprezes, dr. Z  kolei bez dyskusyi przyjęto do wiado- 
Tadeusz P 1 1 a t 32 głosami na 35 głosująoyoh, mości sprawozdanie komisyi rewizyjnej o czyn- 
drugim wiceprezesem wybrany został jedno- nośoi dyrekoyi i zamknięoiu raohunków sa rok 
głośnie dotyohozasowy trzeci wiceprezes p. Sta- 1899, Wedle tego eprawnzdauia wynosi zysk 
nisław B r y k o z y ń s k i ,  a trzecim wioepre- ostateozny za rok 1899 «nme 30.319 rJ. fin **■ 
sem ks. Witold C z a r t o r y s k i .  — Sprawo- jest zatem o 36.6;
zdanie kcmisyi rewizyjnej przyjęto do wiado- sku wykazanego za rox iovo. « a zmięjszenit 
ści i wyrażono fnnkoyonaryuazom komitetu po- zysku wpłynęła głównie ta okoliczność, że pod' 
dziękowanie za sumienno prowadzenie raohun- czas adv w min, ie o e  _ ł « » j ----------

.  saun vn>M, u scorego zatruora* wszelkiego zmysłu " oryentacyjnego ; żającym stanie adrowia doniósł wozoraj Hałyctamn
i  iak najwyższe niedołęstwo w prowadzeniu | «®rpi tylko lekką niedyspozycję i opróoz bolu, ja-

  | ki odczuwa - jul od dawnych lat w jednej nodze,
nie ma żadnych oznak ciężkiej niemocy, wszelkie 
zatem niebezpieczeństwo jest -ałkowicie wykluczone.

Rekolekoye. W  poniedziałek dnia 12 b. m. 
rozpoczną się rekolekeye dla pań z Towarzystwa
św. Salomei, których będzie udzielał ks.m—j  • ■ -

r_ ---- - -- ------ —| |/wu-
r - v ,T«a»aieuXp iOfUUUU" J ozas gdy ty roku”  1898 z lokaoyi funduszu re­

ków. Wdowie po adjunkoie Towarzystwa śp. I zerwowego osiągnięto zysk w sumie 24.604 zł. 
Amirowiozu przyznano pensję wdowią 360 ko- j 49 ot., to w roku ubiegłym * powodu niskiego 
mn mnwnia ^ *—  ,- i - ' kursu listów zastawnyoh stracono na kursie

listów 9.461 zŁ 08 ct., a nadto prooenta zwło- 
Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Bo- ^  zmniejszyły się, — Na wniosek komisyi re- 

esława Śmiałowskiego, Stanisława Cieńskiego wizyjnej powzięło zgromadzenie następujące 
- Jana Paygerta, a zastępcami ioh pp. Korne- uohwały . ,, _
la Paygerta, Włodzimierza Czajkowskiego i 1) Za admimstraoyę majątku Towarzy- 
Włodzumerza Truskolaskiego. Wreszoie wybra- gtwa w ozasie od. 1 styozni* do konoa grudma 
no członkami Komitetu pp. Artura Cieleokie- 1899 udziela się Dyrekoyi absolutoryum. 2) Za 
go, Włodzimierza Gniewosza, Adolfa Wiesio- odpowiednią administraoyę funduszu rezerwo-

rozpraw.
W  obronie swej zaznaozył oskarżony p. 

Ehrenberg, iż względem radzoy Ku lawskiego 
nie czuje żadnej osobistej animozyi i nie miał 
bynajmniej zamiaru podać w powątpiewanie 
jego prawośoi, leoz chciał tylko zaznaczyć, w 
jakioh stosunkaoh stoi wydawnictwo jegc - p i­
sma do prokuratora p. Dolińskiego. W  końou 
oskarżony st&nowozo oświadczył, iż ozy zosta­
nie zasądzonym, ozy uwolnionym, będzie po­
czuwać się do obowiązku publioznego 
wyjaśnienia stosunku swegc . do radoy Kulaw- j 
skiego z wyraźnem zastrzeżeniem, że nie ohoiał 
obrazić i obrzuoić go podejrzeniem co do uoz- 
oiwośoi jego postępowania, gdyż inkrymino­
wany artykuł skierowanym był tylko prze- 
oiwko prokuratorowi Dolińskiemu.

Pytanie, ozy oskarżony dopuśoil się 
względem radioy Kulawskisgo obrazy ozoi, 
sędziowie przysięgli jednogłośnie zaprzeczyli, 
trybunał więo wydał wyrok uwalniający pana 
Ehrenberga od winy i kary.

Teodoro wica w kościele św. Mikołaja. kan. Józef
_ -  ---------------   ’J*‘

Ekscesy przedwyborcze. "Wozoraj wieczorom 
Daszyński przemawiał za swoją kandydaturą w da­
wnej sali Towarzystwa muzycznego; na zgromadze­
niu tem był cały sztab socjalistyczny i wielu ro­
botników, saayob niewyborców. Po zgromadzeniu 
sooyaliśoi udali się p « « d nueszkanie dra Byka 
przy uL Jagiellońskiej, gdzm wyprawili kooią mu­
zykę tak wrzaskliwą i złorzeczyli drowi Bykowi 
w eposób tak brutalny, ie polieya, tak zwykł* 
uprzejma i oierpliwa względem socjalistów, tym 
rasem, przeeież cierpliwość straciwszy, położyła ta­
mę tym awanturom i jednego z ekscedentów aro- 
•ztowała.

Inłlusnoa rozwija aię tak strasznie we Lwo-.  o u a m iu e  W 6 JjWO-
wi«, że według przybliżonego obliczenia lekarzy 
jest w danej ehwili pewnie jakich 16 do 20 tysię­
cy osób słabyeh na tę chorobę. Są rodziny, w któ- 

»ryoh wazyaoy są chorzy; państwo i służba, tak, że 
j sąsiedzi lab znajomi muszą się opiekowaó nimi. 
Ale oo najgorszâ  to to, że zapadło na tę niedobrą
chorobę także wielu lekarzy, a między innymi pro­fesor Gluziński.

„Prokurator ukońozył swą mowę, rozparł się w ie-1 ,  w saU Domu Mro^sgo od-
tein i ezekat na mowę obrońcy, Z  tryumfującej je- w Bobo*1i 10-*® b»-, * współudziałem

Z sądów amerykańskich.
O uwolnieniu pewnego starego murzyna, oskar-. • 

żonego o kradzież, przez trybunał miasteczka X. j 
w Tezas, znajdujemy w miejscowej gazetoe nastę­
pujące ciekawa sprawozdanie-



PRZEGLĄD z dnia 9 Marca 1900,
Nowackiego1 i pianisty J’p. ■ r „mr, r°^z'nHa‘ ,ws; Pleśnej koło ? się tym papierem. Oprócz kredytów znaczny ? cką. Stronniotwo konserwatywne zadowolone
Początek o godz 7ł/„ wieezorem.. pewna "nalepiono tymi dniami  ̂ruch panował także w akcyaoh Zakładu kre- ! jest z ministra oświaty, który okazuje się w i

Konkursa lozpisnją: Rada' szkolna krajowa 1 niei również ni3vwn •“  ̂  ?ie^ W4*> * .obok ! dytowego ziemskiego (Bodercreditanf-tałt). Uzy kwestyach narodowościowych bardzo silnym.
; owL f r T  f lC ;  p ! i ]„ ]S dzłf 01’ z.tych J°dao i skały one zwyżkę 37,% . Mówiono bowiem, że Po dłuższej dyskusyi dalsze obrady odro- I

e n w nmc ’  ......................ozeno do posiedzenia następnego,

inżyniera powiatowego z płaaą roczny 1600 K .;
(tv 22 b®, — Dyrekcya pcozt i telegrafów 

ha posadę poeztmistrza w Miejscu piastowem w po­
wiecie krośnieńskim za kaucyą 1000 K-, z pobo­
rami 1600 K,, oraz na posady ekspedyentów za 
kano. % 200 złr.: w Rzęśnie polskiej pow. lwow-

pozb owiła się żyeia.
Pęk wifryohów skradziono dziś w nocy z pra- 

j cowni ślusarza Stenia przy ul. Źródlanej.
; Spiżarnię przytuliska dla dzieci pod wezwa­
niem św. Józefa przy ul. Piekarskiej, okradziono 
tej nocy. wyrządzając szkodę na 50 K.

Złodziej kieszonkowy. J wiadomości publicznej, wywołują wielkie roz-
i  : i___ i .  u ____________ :_

mienicy Andriollego pewną słnżącą, źe dziewczyna I o świetnych konjunkturaoh naszego przemysłu 
™ t r ° nTrZA°rt ? I.espoaziauie kwoty. 28 K- To- żelaznego. — Alpiny straciły 2%, czeskie gór-
A r ól i k o wnki enKrólikowskiego aresztowano.

IzO koron znaleziono wczoraj przed południem 
w gmachu Dyrekeyi poczt. Był to zwitsk bankno­
tów. Dziwne, że dotąd nikt nie zgłosił tej zguby 
na policyi.

Schwytano dwóch złodziei, Mojżesza Frimla i 
Tomasza Białka, gdy dzisiejszej nocy szli ulicą 
Sobieskiego i wieśli dwa garnki smalcu gęsiego i 
kilka słoików konfitur, — niezawodnie wszystko

Renta

skiego z poborami 240 K. i ryczałtem na posłańca ! pospołu z ja k im ś ^ T o w ^ e ^ ^ t ^ b  w t f  7 ^ !  \ r0™ a g ó r n e j  baussie tych papie-
i w Wcrocheie pow. nadwórrdaiakiego z poborami mienicy AndriollfiP-fi r,«TO„o  j rów, podtrzymywanej fantastyoznemi baśniami
610 K. i wynagrodzeniem Ba posłańca, zaś za 
ikueyą 600 E. T t Lwowie przy urzędzie poczto­
wym filie 13 z poborami 1100 K ; termin do 15bzn.

Plakaty wyborcza. Cftły Lwów pełen jost 
dziś p^zenajrozmaitszyeh plakatów wyborozyen. Ka­
żda partya zaleca na Swój sposób swojego kandy­
data. NajhumoryBtyezniejszym jest plakat, druko­
wany na czerwonym papierze, zalecający Dagęyfi- 
•kiego. Oto dosłowne jego brzmienie:

Czycbo sza! — Scbraj nyszt!
Obiwateli-wiboroy od naszy wiar# i wszyscy 

■yaitniki głosnjcze tylko na Ignaeego Daszyńskie­
go, bo wnn: 1. Jest a giter soayalist, to jest pa­
chołek od na»zy wiary. 2. Bo wnn hat a jtldiseb 
kepeł, jak obiecać, to wnn robi „zaraz**, a jak 
przyjdzie zrobić, to gada „potem*. 3. Bo wnn roz­
pędzi drobne majstry od katolicki wiary, a Modling 
i Frenkel wird a ahojdysz zrobić. 4, Bo wnn ko- 
eba naszy wiary i gada, eo z żydkami razem pcha 
taczki żydowski, a nasze taczki wiezie kapnreo dla 
katoliki. 5. Bo wnn bat a grojsen pisk wie a Rebi 
S Buska i z ten pisk krzyczy na katoliki, a broni 
bidny żydki. 6. Bo kubity od nasze wiary gadają, 
co wnn je a fajn Jtlngełe. 7. Bo wnn jest poleco­
ny od nasze rabiny i za nasze pieniądzów macht 
a Gewałt.

A wienc Obiwatelc-Wiborcy! Głosujcie tylko 
Ba nasz poseł i kandidat Ignacy Daszyński!! Sta­
wajcie do wyborów wszystkie żydki mit pejs nnd 
bez pejs, koBzemy i trefniaki, syonisty i żydowski 
symitnyki, A wy socyalisty t symajcze sze naszy 
wiary, bo inaczej bendzy wam breeben a Kopf.
Jek wyjdzie nasz poseł Ignaey Daszyński, to szwiat 
zobaczy, co Galizien ist a Jiidenland 1 Zatem wi- 
wajt nasz poseł Ignacy Daszyński, wiwajt, a ży­
dowski biwatelstwo i braterstwo od żydki pejsate 
i socyalisty pyskate! Na kartkach pisać można 
także Icyniu Daszyński, bo wnn jakby od naszo 
wiary. Wiwajt czerwony sztandar i iidowaki socy&ł 
demokrat!! Kum%tet.

Iłowe gimnazyum ruskie powstać ma % przy­
szłym rokiem szkolnym w Kołomyi, a będzie utwo­
rzone z dzisiejszych klas równorzędnyeh tamecznego 
wyższego gimnazjum realnego.

Zaręczyny, z  Nizzy donoszą o zaręczynach 
Róży hrabianki Żeleńskiej z Aleksandrem hr. Sedl- 
nitzky’m, właścicielem dóbr Neudorff na Szląskn 
praskim,

Konoert Żeleńskiego. Program tego konoer 
ta kompozytorskiego,

Poldi 2%. — Popyt o renty był dziś dosyó 
znaoany. wobec czego kurs ioh poprawił się.

Z  Monaohium donoszą, że rząd bawarski 
zamierza zaoiągnąó 31/s°/o*'^ę pożyczkę w su­
mie 60 milionów marek. Sfinansowaniem jej 
zajmie się bank Rotszylda w Frankfurcie, fir­
ma berlińska BleiehrOdera i Towarzystwo dy­
skontowe. Dzisiejszy kurs giełdowy 3%%-wyoh 

. . .  TT konsoli bawarskich wynosi 94‘/« za 100, banki
skradzione. Utrzymywali om, ze im jakiś pan kazał jednak nie chcą nowej partyi objąó po tym 
meść te garnki i słoiki — tylko nie wiedzieli kursie i ofiarują za nią podobno tylko 90 a 
dok%d*n4. i najwyżej 91.

Ofiary. Na założenie w pobliżu Lwowa sana- Ostatnie notowania:
toryum dla snchotników otrzymaliśmy od N. N. Kredyty austr. 235*15, węgierskie 186-50,
z Łyczakowa 0»ko w  dmn imienin drogiej zmarłej \ Angliobankf 124’00, Uniony 153 25, Bankve- 
osoby) 2 K, — Dotychczas złożono na ten cel 160 j reiny 135 00, Lftnderbanki 11815 , Ludwiki 
koron 42 halerzy. i o i - o o ,  Ozemiowieokie 140 00, Elbethale 1 2 4 5 0

ómarll. Ks. Julian Lewicki, gr. kat pro­
boszcz w Źyznumiersu i dziekan buozacki, lat 63.

Stan powietrza. T, o g. 7 rano —9, w poł,
—7 R. Bar. 767. Podnosi się. Pogoda.

Wątpliwość rozstrzygnięta.
— Pan zna tajemnice zakulisowe ?
— W  części.

Wiedoń 8 marca Na wczorajszcm generał- S 
zaś roku wynosiła 18a/4 złr. Nasze walory gór l nom zebraniu rady Towarzystwa rolni ozego j 
Bicze wystawione były dziś na silne ataki, a referował Hohenbum o autryaokiem central- 
kurs ioh podlegał znacznymjfluktuacyom. Szoze- j nem biurze dla ochrony rolniczych i lasowych 
góły bowiem bilansów rozmaitych przedsię- * interesów przy zawieraniu kontraktów handlo- \ 
biorstw górniczych, jakie przedzierają się do | wych. Zgromadzenie przyjęło rezoluoyę wyraie-

' rzoną przeoiwko wolnemu przewozowi bydła 
z Węgier, przyczene. Towarzystwo rolnicze 
prosi, ażeby dążyó do wyeliminowania wolnego 
przewozu bydła z postanowień ugod?, a j«żeli 
to niemożliwe, w takim razie starać się o stwo­
rzenie ustawy, wedle której właściciel# bydła 
padłego z zarazy otrzymywaliby odszkodowanie 
z funduszów państwowyoh.

Wiedeń 8 marca. Jak donosi Polit. Cor- 
respondens ambasada tureoka w Wiedniu upo­
ważnioną została do stanowczego zaprzeczenia 
wiadomośoi o dalszych aresztowaniach w Kon­
stantynopolu.

Paryż 8 marca. Wczoraj wieczorem zna­
leziono przed domem jeneralnego komisarza 
dla wystawy światowej, Picąuarta, przy ulioy 
Vanau, skrzynkę, napełnioną dynamitem. — 
Również wczoraj ■ wieczorem w westybulu 
jednego s domów e ł  bulwarze Richard le No- 
ire eksplodowała petarda; wybuch spowodował 
nieznaczne tylko szkody. Zamachowi temu nie 
przypisują żadnego ziaczenia.

Bord -aux 8 maroa. Przed pomieszkaniem

Owoż Stein powiedział, że Boerowie walozyó 
będą do ostatniej kropli krwi, a choćby nawet 
Anglikom udało się krok za krokiem wyprzeć 
ich ze wszystkich stanowisk, to przed zdeby- 
oiem Pretoryi, n estąrią  zdarzenia, które całą 
Europę wprawią w zdumienie.

Londyn 8 marca. Biuro Reutera donosi z 
Glenooe, pod dniem 7 b. m. z głównej kwate­
ry Boerów, że cstatn-cs dwa ataki wojsk an­
gielskich w Ladysmith zostały odparte. Baero­
wie zabrali 2 000 wozów. Koleją odtransporto­
wano tylko piechotę i rannych, a nadto działa. 
Poza Elandisagie wysłano pociąg z robotnika­
mi, którzy za sobą zniszczyli, wszystkie mosty 
i przejśoia pomiędzy L^dysmith a Glenooe, 
przedtem zaś podpalili kopalnie węgla w Eland- 
laagte.

Londyn 8 marca. Z Laurenoo-Marquez 
donoszą, że 5 000 kafrów pracuje około sypa­
nia szańców Pretoryi.

Prezydent Kruger powrócił już do Pre- 
teryi. Ostatnia jego odezwa do burgherów 
odniosła skutek i podniosła znaoznie ioh 
otuchę.

papierowa 99 30, srebrna 99 20, au- angielskiego konsula urządził wczoraj wieozo- 
stryaoka złota 98-30, austr. renta wal. kor, E rem tłum uliczników demonstraoyę; polioya 

199-05, węgierska złota 981q, węgierska renta rozpędziła demonstrantów,
iwal. kor. 93-70, dukat 11-38, frankówka 19 30, * ' Chersoń 8 maroa. Przy demolowaniu domu ?
' marki ‘23-66 V9, ruble 2-55V,. znaleziono tu sześó zabalsamowanych trupów

§ Towarzystwo produoentów tytoniu odbyło we dziecięcych. Przypuszczają tu powszechnie, że
!j wtorek po południa walne zgromadzenie. pochodzą ono z „fabrykacyi aniołków", o k tó -,

— Niechże mi pan powie, jakiemi hami płaszą i Krzysztofowiez zdswał na wiecu sprawę z \ rą podejrzywają właścicielkę tego domu i na
aktorki, prawdziwemi czy ndanemi ? | działalności Towarzystwa w roku ubiegłym. Według i tej podstawie nawet ją aresztowano.

— To zależy. Jeżeli np. złodzieje ukradną aktor- i tej relacji, produkeya tytonia w roku ubiegłym j Paryż 8 marca. Minister marynarki La­
ce pierścień brylantowy, to napewno płakać będzie’ wzmogła się do tego stopnia, że dochód ze sprze- nessau podpisał dekret dający dymisyę szafowi 
łzami prawd,iwemi... dąży wynosił o pół miliona złr. więeej, aniżeli w ! biura Phiupowi. obwinionemu o szpiegostwo

Myśli. . | roku 1898. Towarzystwo urządzało wykłady spe-, na rzeoz Anglii.
Główną wygraną na loteryi jest ta, którą nie | c7allie dla nauczycieli szkół ludowych, rozesłało in- Londyn 7 marca, Standard donosi z W a­

ty wygrywasz, ale zawsze ktoś inny. struktorów po gminsoh, w których tytoń bywa n- j szyngtonu, że komisja izby reprezentantów od-
Ostrożni ladzie są mądrzy, ale mądrzy nie i prawiany, urządzało popularne wykłady, słowem, „ rzuciła wniosek w przedmiocie budowy okrę- 

zawsze są ostrożnymi. starało się gorliwie o krzewienie zamiłowania do tów działowych, a oświadczyła się natomiast
Boli nas niesprawiedliwa nagana, ale jest ona 1 oprawy tej ważnej gałęzi krajowego przemysłu. ? za budową 12 nowych okrętów wojennyoh. 

lepszą, niż niezasłużona pochwała. i W tym roku ma Towarzystwo zamiar urządzać wy- ! Belgrad 8 marca. Król Aleksander z oka-
Najbardziej skłonnym do najtkliwszych nczuć ] kłady epocyalce dla wójtów, czyni również starania | zyi roozniey proklamowania królestwa serb- 

jest człowiek, który doznaje uozucia głodu, w ministerynm o wydelegowanie specjalisty-bakte- j skiego przyjmował dziś gratulaoye ciała dy-
I rozrzutnik i skąpiec marnotrawią pieniądze, - rjologa do naszego kraju. Ma się on zająć bada- ; piomatyornego i ministerstwa, przyozem ? 

z tą różnicą, że pierwszy czyni to przed śmiercią, j *dsm przyczyn, dla których rośliny tytoniowe usy- i oświadczył, że wszelkie^pogłoski o rzekomych 
drugi po śmierci. j chają i w ogóle słabo się rozwijają w naszym kraju. '

{ Zgromadzenie zamknięte uchwaleniem budżetu na

HOTEL IMPERIAL
pienessior0§dny hotel, restauracja i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dniu 8 maren. S. Niezabitowski 

z Uherca. W. Strnsskiewicz z "Wiednia. J. Kiesz- 
kowski z Łuki. S. Jasiński z Pererowa. W. Głę­
bocki z Zbyszycy. Z. Eaitański % Warszawy, 
S. Moniewski z Odessy. W. Kapczyński i K. Lan- 
dion z Paryża. F. Diurdios z Włoch- S. Zawikliń­
ski z Mołdawy.

wojennych zamiarach 
i ślone.

Serbii są wprost zmy-

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we czwartek i rok bieżący.
„Dalibor1*. W  piątek po raz 1-azy „Dzierżawca* S Sprawozdanie targowe ogólnego Związku 
z Olesiowa", komedya w 4 aktach Zygmunta Przy- | hodowców i handlarzy bydła we Lwowie, 
bylskiego. W sobotę po południu „Król Lear", tra- \ T a r g  l w o w s k i  7 merca. Ceny niezmie- 

^ _ _ gedya w 6 aktach Szekspira, wieczorem „Truba- i nionc. Płacono za żywo woły opasowe po 66—62
mającego — jakeśmy douie- | dnrw, wielka opera w 6 aktach Yerdiego. W nie- J kor. Cena mięsa w rzeźni przednie od 1—1.12 k.,

Ali — odbyó się jutro, budzi zarówno vf 
znawców i miłośników muzyki, jak i w kołach szer

kołach i dzielę po południu „Wróble1*, wieczorem „Faust1*, | tylne od 0.96—1.04.
wielka opera w 5 sitach Gounoda. W poniedziałek T a r g  w i e d e ń s k i

Wojna w Afryce.
| Londyn 7 maroa. „Biuro Reutera" donon 
| s Kftpstadtu pod datą wozorajszą : Dystrykty 1 
j Prieska i Kenhardi ogłoszone zostały jako 
! obszary, należące do stawu Oranii. Prawie oała * 

y n—n3,  ■ ludność tych obszarów, złożona z Afrykande- ■ 
■fi . rćw, znajduje się w powstaniu. Ruch powstań- f

HOTEL EUROPEJSKI 
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plac Mary&cki,
Przyjechali dnia 8 marca. Hr. M. Borkowski 

z Mielnicy, Fr. Stanek z "Wiszenki. B. Jooz z 
Krzywejy, F. Nowosielecki z Krosna. K. Grochol­
ski z Rożysk. St. Białoskórski z Staj. M. Marmo- 
rosz z Karowa. J, Małecki z Koszlaków. F. Ska­
rżyński i  Szwejków* B. Pilatowski z Brodów.

h o t e l Fra n cu skT ....
Plae Maryaeki — Lwów. 

PierwsKorgędny notd e komfortem urtądeony, 
pUeneńska restauraeya 0 pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryeyer tc miejscu. 
Przyjechali dnia 8 marca. M. hr. Rey z żoną 

z Przyborowa. J. hr. Czosnowski z Budapesztu. 
L. hr. Koziebrodzki z Podhajczyk. A  hr. Łosiowa 
z Chocim*. A. kr. Ożarowski ze Strzałek. L. baron 
"Wattman ■ Rudy, D. Schulz z Pressbnrga J. Eksc. 
książę Sanguszko z Gnmnisk. W. Jaruntowski z 
Twierdzy. L. Klein z Budapesztu. A  Przyłęcki z 
Jasła. 8. Rosinkiewicz z Nowosiółek. G. Łempicka 
z Uhrynowa F. Demel z Pragi. K. Winnicki z Tu- 
rady. T. Bujnowski z Pilzna. S. Starczewski z Ro- 
ayi. A. Cieński z Olejowa.

szej publiczności wielkie zainteresowanie. Główną „Dzierżawca z Olesiowa*1, We wtorek „Lalka", ope- j ogromnego srędn ceny znacznie spadły. Ogólny j ’ “  "' ^ " 7 '0riT W e ^ F i ^ b m w  I
atrakcję koneertu stanowią pieśni tego najznako-1 rktka w^4^kfeach Andrana. Wo środę „Dzierżawca ; ^ d_ 5^® 4468 fiztnk>! i u.no okręgi Liczbę powstańców ’ '

K A D E S Ł A N f i .
RubryKa ta nie pochodni od Redakcyi, nie bierze ts

ons na siebis ca nią żadnej odpowiedzialności.

mitszego z naszych współczesnych muzyków, jedna j z Olesiowa 
do słów Tetmajera „Zawód“ , druga do słów Kono­
pnickiej „Z łąk i pólu. Odśpiewa je p, Myszuga, 
równie „Pieśń Janka*1, z najnowszej, niezna­
nej jsszoze opery Żeleńskiego „Janek8. Próby, któ- 
romi osobiście kieruje kompozytor, odbywają się 
codziennie w Domn narodnym, a przebieg ich daje

Literatura i sztuka.
Włochy. Ruchliwa księgarnia H. Altenberga,

między tymi galicyjskich 634 sztuk. Płacono za gâ  S P°d^ % >
I ficyjskie woły opasowe prima: 7 t ~ “  kor<) i .  f 3000 ludzi. Powstańoy posuwać się mają ku

kunda 68—72, tertia 63—67 k. za 100 kilo ży- \ Garnary,m.i. wej wa • ’ 1 Londyn 7 mai-ot;.. Dzienniki wieczorne do-
1 T a r g  p r a s k i  5 marca. Spęd 816 sztuk, ( S.os3  z L »dyraii<;Ł pod datą 6 bm: Jenerał

7  tymi 637 sztuk galicyjskich Płacono za-j ? ułls“ POSdnąl się z skombmowaną siłą wo-
----------------------- , ---------------------------------   y  , , . ”  *». , . ■, jenaą wzdłuż lian kolejowej do Harrysmith w ,

, , . - ■ - • wnictwami artystycznemi, naukowemi i literackiemi, i u i - • kierunku do portu Yan RoneU. |
gwarancję, że wykonam# ntworn p Żeleńskiego j rozpoczęła teraz wydawać album, który za pomocą : k’’ 60 do 68 Ł  za 100 kl- | Londyn f  mar£ia. Biuro Reuter*" donosi i

8m’ znakomitą jest ioh j fotografii 1 tekstu opisowego, ma przedstawić skar- j Targ riaby- __________  f * Oolosberg pod datą wcsorajsEą: Obóa angiel- j
BNboiy* BW . > - y przyrody 1 sztuki, nagromadzone w słonecznej \ _ _ _ _ _ _  a . . . . . .  i eki atajduje się obeoińe koło Oorlegstoort nad

Italii. Pierwszy zeszyt przedstawia Wenecję, więc - T E I  P H 7 P C H  A R H  rzeką, w oddaleniu kilku mil od Aohtertany.
jej kościoły, pałace 1 znajdujące się w nich rzeźby, a i  t l » L iU s l f t .n . t u  — ' 1 Lttddyn 8 maroa. Izba gmin przyjęła
kaidTm1 kro?nM9? fthTbA °rnZa tCtł8 pełne na ■: Berlin 8 B5*ro»- Pwlament obradował | ^  pierwszem czytaniu ustawę o pożyozoe wo-

■oSrfSTteM dl* d T - ?•  nad petyoyami o dopuszczenie kobiet do iJ^nej 1 bil podatkowy. Królowa zarządziła,
tera ż™£ ~  -T^ 1 ^ 1016)1 *° •harRk‘ f imraatrykrlaoyi na uniwersytetch i do egza- j *eby żołnierze pułków irlandzkich na pa-

™,fi4„,fi laguuów porozrzucane są \ minóyr państwowych. Komisy a wnosi, aby miątkę świetnego zachowania się w Afryce
4 * J -—  -  J |j| Patryka nosili na

Królowa od-

Wiadomości artystyczne wydają osobny nu­
mer, poświęoony koncertowi, z którego najważniej- 
szem i najbardziej zajmojąoem będzie tematyozne 
obrobienie niektórych punktów programu, z poda­
niem w nntacb najwybitniejszych motywów.

Zainteresowanie, o którem wspomnieliśmy na 
wstępie, jest tak wielkie, że jak się dziś dowiadu­
jemy. konoert będzie powtórzony w poniedziałek, 
ażeby mogli z tej biesiady korzystać i ci, którzy 
eheieli, a nie mogą byó na pierwszym koncereie. "

Dyrekcya pelioyi ezy też jej organa powinny 
postarać się, by z podwórza domn, gdzie dyrekcya 
polioyi jest ulokowaną, usunięto lód, leżący tuż 
przed drzwiami wiodącymi do izby ajentów, asystu­
jących komisarzowi inspekcyjnemu. Przez całą zi­
mę łatwo tam karki kręcić, bo lodu ani wyrębują 
ani nie posypują. A  przecież taki nieporządek u 
stóp władzy bezpieczeństwa publicznego — to naj- 
dosadniejssa satyra na potęgę tg władzy.

Uwolnione w Warszawie z aresztu „na Pa­
wiaku1* kilka osób, aresztowanych w styczniu pod 
zarzutem tajnego aauezania po polsku w ochron- 
kaeb Towarzystwa dobroczynności. W areszcie po­
zostaje jeszcze około trzydzieści osób, a śledztwo 
trwa dalej.

0 nowy taatr lwowski. P. Maryan Gawale- 
wioa, w obeo pogłosek, jakoby ou ubiegał się o dzier­
żawę teatru lwowskiego, zaprzecza temu Btanowczo, 
oświadczając, ił ani sam, ani z nikim do spółki 
nie zamierza nigdy stawać do współzawodnictwa w 
tej sprawie.

Zapasy atletów w Warszawie. Na przedsta­
wieniu wtorkowem w oyrkn Ciniselliego rozpoczął 
się konkurs atletów, do którego dotychczas stawiło 

i -' atletów współzawodników, a mianowicie z 
Warszfl' 7 PP«: Kazulak, Pytlasiński, Jankowski i
Wąsik ski, ze Szląska Kilbassa, z Wiednia Rreindl, 
z Amerj ki Rooa, z Bnłgaryi Petroff i z Moskwy 
Żłobin. Kiedy sędziowie: pp. Ciemnołęcki, Pieńkow­
ski i Zieffer stanęli u wejścia do areny z dzwon­
kiem i zegarkami, zmierzyli się najpierw pp.: Wa­
silewski ze Źłobinem, których walka pozostała nie­
rozstrzygniętą- W ciągu 15 minut przerwano ją 
tylko na chwilę, podczas której Wasilewski zdjął 
rozwiązaną przepaskę biodrową. Drugą parę wal­
czących stanowili PP- Pjtlasiński z Kazulakiem. — 
W ciągu 9-minutowyoh zapasów Pytlasińskiemu 
udało się powalió dwukrotnie na plecy współzawo- 
onika, ale sędziowie i tę walkę uznali za nieroz­
strzygniętą. .

Oszust. Do pani H. A. zgłosił się 6 b. m. 
nieznany jej mężczyzna, który twierdząc,  ̂ łe jest 
przysłany przez wiceprezydenta Namiestnictwa p. 
J. Lidia, prosił o zeskontowanie przedłożonego  ̂ jej 
przez siebie wekslu na 1000 koron, z podpisem 
,Jan Lidl“ . Pani H. wydała się cała ta sprawa od 
fazn podejrzaną; odprawiła zBtem nieznajomego z 
niezem, a równocześnie zawiadomiła p. Lidia o tym 
ńdteie. Zachodzi obawa, iż oszust z podobną propo- 
•yoyą zwróci się także do innych osób i będzie się 
•terał podejśó ich łatwowierność, przedstawiając 
dc erkontu weksel, opatrzeny podpisem, który jest 
°e*ywiście fałszywym.

Parasolka. Jakiś Student lat około piętnastu, 
fgłosił się do parasolnike 1 jedwabną parasolką, 
y ją sprzedać- Gdy parasolnik zażądał, aby przy- 

**ła siostra studenta, której parasolka miała byó 
^Usuośoią, studeaeik odszedł niby po siostrę, lecz 
^*4«ej nie wrócił.

artystycznie
£ ^ 7  k t ó r e j  pod d a ^ J b . m. . . .

S  f w  X er0nes# nOhrystm a Celnika1* i odpowiednie egzamin?, dopuszczone były °oe, *• oblężenie Ladysmith zostało zniesione,
Tryumf Wenecji* są prześliczne, równie jak np. do uniwersytfitó,T n; ^ i eokioh. P. Endemenh * sprzymierzeni cofnęli się za łańcuch wzgórz 

fotografia fasady kościoła św. Marka, pałacu dożów * pop;Grfi, ton wniosek. P. bp. HeHling twierdzi, Bygardsberg na południu cd Dundee. Odwrót 
1 wnętrz tych buaynków. W zdjęciach tych podzi-j gprawy ni,  rozwsżono jesaoRe dokładnie, nastąpił z powodu pomyłki komeudanta 1 z po-
- , .a  ffi -  *fiw fi,fi *„1,   ■*-    ”  ’ - - wedu złych wieśoi z nad rzeki Modder.

Londyn 8 maroa. Straty Buliera od 14 do 
26 lutego wynoszą ogółem 252 zabitych, 1,512 
rannych, a 95 zaginionyoh.

Dzienniki wieczorne donoszą z Durbanu, 
wdarła się na teryto

Reutera donosi
z obozu Boerów pod Glen- s

wiać można tę -  żeby się tak wyrazić -  pasyę, TJregdowMie jej pozostawić należy n * d o »  
w ozdabianiu każdego kawałeezka murn lub k*-|krftj ów R ,u-sy. Myśl zawarta w pety-
mienia i fantazję, która niezmierne materyalne L ygoh j e8fc a k  raówcy sympatyczna, bo urza- 
bogactwa przemienić musiała w niesłychany deko- L , ywisiaieuie jej otworzyłoby kobietom no^e 
raoyjny przepych ram dh codziennego życia. zarobkn. Jesh jednak mówca przeciwny

O ile jednak zdjęcia fotograficzne każde z oso- szał)lonowemU wciąganiu kobiet do wszystkich N* kolumna angielska wd 
bna są przepyszne, o tyle układ ich mmaj nas za-^ zt.wodów ab je|, 0ie uczynić ryum Transwaalu, zwabiła Boerów w zasadz-
Howrala WwHemotr TOinnoołiin uhnt am nnu»AHn«rn1i i - . • \ . •* ' . _ .   «*_ 1 1 Z  L lł. • _L ______ ____dowala.
utylitarnymi względami jak

stronicach tak stło 
czyli większe i mniejsze zdjęcia, że zrobił się z tego 
nieprzyjemny dla oka chaos, I tak np. w fotogra­
fię placu włazi mała fotografia przedstawiająca spód

Wydawcy widocznie zbyt się powodowali 
dami jak s

ma miejsca i na niektórych stronicach tak suo- 5 kobiaoyoL Fo p ^ ^ ^ ie o ia c b . pp. B ebk 1

le  z y się powoaowan poabawionemi kobiscośol Mówce- jtiż
najwię szego wyzyska- zą urządzeaiorci spocyalnyeh niiiwersytatów

nych wniosek Sebradera został 
i przyjęto zaś wniosek komis-iyi.

Berlin 7 maron. Sejm pruski

m
odrzucony,

obradował

kę i pobiła ich, przyosem stracili Boerowie 7 
ludzi, opróoz tego inny jeszcze oddział Boerów 
został rozbity.

Lord Roberta zaatakował wozoraj nie­
przyjaciela w okolicy rzeki Modder i obszedł 
jego lewe skrzydło. Od południa znajdował

jakiojś kolumny, dokoła której kilkoro ludzi karmi jj w dalszym ciągu n«.d efeaiem.’ ministerstwa j nieprzyjaciel już w ptłnym odwrocie, śoi- 
fi-ołebm. Aiho w w.dfitr ł̂ y.Hfiwifi c ŵ:;afiy w ' Gi dyskusyi poseł Mizerski gauy ostro przez Anglików. Straty Anglików

< ... . ^ . t • . 1   I kq vi-i Annn nm.fi. n  «anrlllł-a fam Trra I fc-i -1 not rwa _

gołębie. Albo w widok przedstawiający budowlę 
której architektura robi wrażenie niesłychanie deli­
katnej koronkowej roboty, w taki widok wsuwają 
się fotografie dwóch kapitelów. Same dla siebie są 
one ładne, ale wsunięte na niebo obrazu o zupełnie 
innym charakterze, robią wrażenie dwóch eiemnych 
niezgrabnych plam i v  ten sposób nie tylko psują 
tamten obraz, ale i swoją własną wartość ornamen- 
taeyjną. Nieartystycznośó tej metody razi tn tem 
więcej, że chodzi właśnie o tak wysoce artystyezne 
rzeszy, jak zabytki sztuki włoskiej.

Teket objaśniający, pióra znanogo literata i pu­
blicysty, p. Michała Rollego, pisany z wielką zna­
jomością zarówno artystycznej,, jak i historycznej 
strony przedmiotu, a odznaczający się wielkiem je­
go umiłowaniem, bardzo dobrze uzupełnia to, co się 
podziwia w zdjęciach fotograficznych. Jeżeli więc 
w następnych zesaytash wydawcy ustrzegą się wy­
tkniętych przez nas błędów w układzie, to nowe to 
album włoskie będzie bardzo cennym zabytkiem w 
szeregu polakieh wydawnictw tego rodzaju.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 6 marca.

(Z.). "W" Berlinie nastał* dziś znaczna ulga 
w stosunkach procentowych, 00 w okamgnie­
niu wpłynęło na poprawienie się tendanoyi 
tamtejszego targu. Przerwana na kilka dni 
haussa walorów górniczy oh odżyła znów w ca­
łej pełni. Także dla austryaokioh walorów by­
ła dziś berlińska giełda o wiele łaskawszą, 
speoyalni# zaś interesowała się kredytami. Mó­
wiono o kilku nowych projektach przemysło­
wych, które mają byó już w najbliższym cza­
sie sfinansowane przez austryaoki Zakład kre­
dytowy. Jednym z nich ma byó emisya akoyi 
fabryki szkła dawniej C. Stblzla Synów.

zwrócił się przeciw onegdajszym wywodom 
ministra oświaty, któ?y oświadozył, i ’  Polacy 
mają wszelkie prawa konstytucyjne. Upośle­
dzenie Polaków — rzekł mćw^a — objawia się 
w zakazie bezpłatnej nauki języka polskiego 
dla dzieci. Jest to Biczem nieusprawiedliwiony 
uoisk p- lskioh szkół prywatnych. Zabieranie 
narodowi jego uczuć narodowych i j"ęzyka ma­
cierzyńskiego urąga elementarnym zasadom 
sprawiedliwości.

Minister oświaty Studt dziękuje mówcy 
za zapewnienie, iż Polacy stoją na gruncie 
konstytuoyi i wyraża nadzieję, że także inni 
posłowie polsoy zajmują to samo stanowisko, 
ale prass- polska pisze w tonie, który trzeba 
naawań niesłychanym. W  tem leży system. 
Rząd musi pozostać czujnym na każdym kro­
ku ; językowi niemieckiemu w szhołaoh Pol&o.y 
czynią trudności, dziaoi polskie bywają w do­
mu karane, gdy się im przypadkiem wyrwie 
s ust słowo niemieckie. Niestety przychodzi tu 
także do konfliktów wysnaniowych. "W okoli­
cach ewangieliokioh nauka języka niemieckie­
go robi bardzo dobre postępy, w kstolickieh 
m i przeciwnie. Rząd ma obowiązek chronić 
niemieckich katolików przed postępami polo- 
nizaoyi. Mówca stwierdza z z&do^oleraoia, że 
także prasa katolicka zaczyna w tym duchu 
działać. Stoimy przed wielkiem niebezpieczeń­
stwem, gdyż objawia się także agitaoya z za­
granicy. Przypominam tylko uniwersytet szwaj­
carski w Fryburgu (?). W końou minister przy­
rzekł, że abada fakty w skargach posła Mizer­
skiego podane.

Poseł Heydebrand wywodzi, że Polaoy na 
żadnem polu nie bywają krzywdzeni. Religii

;— j — — — . - v y ich ani języka ojczystego, który w rodzinie
Zwyżka kursu kredytów w Berlinie wywołała j można dostatecznie pielęgnować, nikt nie aa- 
i na naszej giełdzie większe zainteresowanie ■ rusza, natomiast szkoła wisi pozostać niemie*

są nieznaczne, a rezultatem walki jest za­
grożenie połączenia Boerów z Bloemfontein.

Lo.idyn 8 marca. Daily News donoszą, że 
w angielskich kołach wojennyoh postanowio­
no internować Cronjego wraz z wziętymi do 
niewoli Boerami do ukońozenia wojny na wy­
spie św. Heleny.

Londyn 8 w ar aa. Lord Bobem  telegrafuje 
z Ostfontein pod datą wozorajszą: Wtorek był 
dniem bardzo obfitym w plony, gdyż nieprzy­
jaciel .został zupełnie rozprószony i znajduje 
się w pełnym odwrooie. Nasze straty wynoszą 
około 50 ludzi. Frenoh donosi, że artylerya 
polna rozwinęła skuteozną działalność.

Biuro Reutera donosi z Ostfontein z dn. 
7 b. m .: Boerowie zwróciwszy się do odwrotu 
zostawili na polu jedno działo, oraz wielkie 
ilości zapasów żywności. Frenoh ściga Boerów 
w kierunku półnoonym.

Londyn 8 maroa. Korespondent Timesa z 
głównego obozu angielskiego donosi pod datą
6 b. m : Dowiaduję się,, że jedna komenda Bo­
erów, licząca 6.O0O ludzi, oświadczyła gotowość 
poddania się. Warunki kapitul&oyi były jednak 
niemożliwe do przyjęcia, przeto je odrzucono. 
Na placu boju po stronie Baerów znaleziono 
bardzo wiele trupów; w jednym tylko przeko­
pie było ioh 60.

Wedle doniesienia Timesa, Boerowie za* 
proponowali wymianę jeńców, jednakże po 
stronie angielskiej nie wzięto tej propozyoyi 
woale pod rozwagę.

Daily News donoszą z Ostfontein pod datą
7 b. m. Liozba Boerów, odpartyoh przez lorda 
Robertsa, wynosiła 10.000

Ten sam dziennik donosi ze Sternsfcrom 
pod datą 6 b. m., że korespondent tego pisma, 
który jako jsnieo bawił w Bloemfontein, roz­
mawiał tam z prezydentem Oranu, Steinem,

prsy n i. JK opeJrn lk* 1. 4, ris a vls Wnego Miko 
lascha wykonuje plombowanie i rwanie zębów bez bola 
iztaczn* zęby sposobem wiedeńskim, leczy " choroby jamy 

:ugfciej, nosa, gardła 1 osra.______________
Specyalista cherub wenerycznych, skórnych, płcio­

wych i narządu moczowego

Dr. ALBIN PADALEWSKI
b. Wkara a* klinikach oni w. w Wiednia, Berlinie i Paryia

O P E B A T O E  
mieszka obecnie prsy U l. A k a d e m ic k ie j  1. 1 8  i ordy­

nuje od 10 (tolS rano 1 od 3 do 5 po południu 
A T fiŁ ttlB  i* ł ;V T V «T v c /.N L  

L w ó w , H e t m a ń s k a  1. 6  
składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje 
s if : plombowanie, wyjmowanie zębów bez bola, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i słocie "bez płyty.

Z prowincyi nadesłane reperatury uskutecznia ii« 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień.

D r .  dentysta W ik t o r  J a n k o w s k i .

Lw ów  8 marca. (Z Izby handlowej,,.
Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro­

nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy się od sztuki.

A k c y e  za sztukę; Kolej gal. Karola Ludwika 420 
koron 100'80 do 101-30 Kolej Lwowsko - Czern.-Jasska 
po 400 kor. 140.50 do 142 50. Banku hipotecznego po 
400 kor. 174 00 do 177 —. Akcye garbarni w Rzeszo­
wie po 400 kor. —•— do 80'—. Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku po 500 koron 95’— do 100 00 Banku 
dla handle ' przemysłu po 400 k. 97 00 do 98.00

L isty  ssastaw n e za 100 ko. Banku tupot- galio. 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109*30 do 11O'O0 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98'30 do 99'00, 4 proc. loe. 
w 60 lat 92 50 do 93 20. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99.80 do 100-50. Banku kraj 4 proc. los w 57 lat 
96-00 do 96-70. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc- (I emi­
sya) 94-50 do 95-20, 4 proc. los w 41 i pół latach 94 50 
do 95'20. 4 proc. los w 56 lat 83 50 do 94.20,

O b l ig i  za 100 ko., Qal. fund. propinacyjnego4prc. 
96-75 do 97-45. Bukowińskiego fund. gropin. 5 proc 101.50 
do — . Kom. Banku kraj. 5 proc. (U emisyi) 100-50 do 
1O1-20. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 9» 50 do 96*20. Pożyczki kraj. 6 proc. 103 00 
do — . 4 proc. z 1893 r. 94.80 do 95 00, miasta Lwowa 
po 200 koron 92 50 do 93-20.

8 maroa. (Giełda toyraro-sra). Cu­
kier (spokojnie) 25 80. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus niezmieniony 39-60—40’—.

Berlin 8 maroa. (Zamknięcie giełdy). (Po­
dłóg obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryackie 84 40. Spirytus 47 70.

Ptrjri 8 maroa. (Zamknięcie giełdy) Trzy- 
prooentowa renta 102’07. Mąka („Fiour de Pa- 
ris“) 25 80.

Frankfurt 8 marcia. (Wczorajsza giełda 
wieczora*). Kredyty ausfcryaokie 234 69; kolej 
państwowa 139 50; alpiny 000-00; disoonto 
197-60; laur* C00O0.

Wiedeń 8 maroa. (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koronach i p° 50 kig.). Pszenica aa 
na wiosnę 7 57—7’58, na maj ezerwieo 7 63— 
7'64. na jesień  7-83—7-84; żyra na wiosnę 
6 68—6-55, na maj-czerwiee 6 6 2 -6  63, na je­
sień 6’7 3 —0’74; kukurudza na maj-czerwiec 
5-41—5 42, na czerwiec-lipiec 000—0*00, na 
lipieo-sierpień 0-00 —0-00; owies na wiosnę 
5-19-6j20, na maj-czerwiec 5-27—5’28, na je ­
sień 5’"*5 -557; rzepak na Btyozeń-luty 00’00, 
na sierpień-wrzesień 12 60—12-70; olej rzepa­
kowy na kwieoień-maj 32’1/,—33-1/,. Tenden* 
oya: spokojna. Pogoda: piękna.

Budapeszt 8 maroa. (Giełda zbożowa), 
(Kursa w koronaoh i po 50 klg.). Pszemos na 
kwiecień, 7'44—7'45, na październik 7’68—7’69; 
żyto na kwieeień 6-46—6’47, na październik 
6*43—6*45; owies na kwiecień 4-90—4*92; ku- 
kurudza na maj 5*12—513, rzepak na sierpień 
18*30— 12’4D. Oferty n* pszenicę dostateozne. 
Chęć kapną mierna. Tssdescya; spokojna. Po­
godo: piękna.
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C O E L E O Ł T E
POWIEŚĆ *

Maryona Crawford.
Tłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa H&rtingh

(Ciąg dalszy).
Szpaler ciągnął się po kamienistej dro­

dze, na przestrzeni blisko pół mili długości, a 
w pośrodku drzewa były tak gęsto zbite, że 
zaciemniały prawie światłość dzienną. Naraz 
koń jednego z karabinierów potknął się i 
ciężko wraz z jeżdźcem potoczył się na zie­
mię, a jadący za nim towarzysz z stłumionym 
wykrzyknikiem osadził wierzchowca swego na 
tylnych nogaoh. Jednooześnie ostry świst kuli 
rozdarł powietrze w górze, po nad powozem, 
tak, że odoięta gałęź drzewa upadła na kola­
na Orsinowi. Drngi strzał, deny z dołu, trafił 
w koło i roztrzaskawszy szprychy, uwiązł w 
powozie. Za nim posypały się inne strzały, 
skierowane jednakże tak wysoko, albo tak ni­
sko, że nie mogły uszkodzić nikogo z jadą- 
eyoh. Wachmistrz zeskoczył z konia i ze 
strzelbą w ręku rzucił się odważnie w za­
rośla, wołając swoich ludzi za sobą. San Gia- 
ointo ukląkł na poduszkach, gotów do obro­
ny, choć nie mógł strzelać w stronę, w której 
znikli żołnierze, z obawy trafienia którego 
z nich.

— Baczność! Pilnuj twojej strony! — krzy­
knął na Orsina — Strzelaj bez pardonu 
do każdego, kogo zobaczysz.... i nie chybiaj. 
Mogą być zaezajeni po obu stronach, choć 
nie sądzę...

Z  chwilą, kiedy karabinierzy wpadli do 
krzaków, ani jeden strzał nie dał się więcej 
słyszeć. Widooznie napastnicy zabrali się do 
szybkiego odwrotu.

Naraz ooś czarnego poruszyło się w gę­

22)   ... stwinie po stronie Orsina, który ohwyoił za 
broń i wypalił. San Giacinto drgnął i zwróoił 
się ku niemu.

— Zdaje mi się, że ooś upadło w krzakach 
— rzekł Orsiuo, wyskakując z powozu.

Tato znikł, a przewodnik rzucił się w za­
rośla za karabinierami.

Jednej chwili obaj mężozyini poskoozyli 
w gęstwinę; Orsino przedzierał się przodem, 
biegnąc w kierunku swego strzało.

ROZDZIAŁ XI.
Dłoń Orsina drgała silnem wzruszeniem, 

kiedy rozgarniał kolczaste gałęzie krzaków, 
usiłując dotrzeć do miejsca, gdzie padł czło­
wiek, do którego wymierzył.

— Puść mnie przodem — nalegał San Gia- 
omto. — Jestem silniejszy i mam grubsze rę­
kawiczki.

Ale Orsino, nie słuokająo go, biegł dalej, 
borykając się z przeszkodami, a serce jak mło­
tem uderzało mu w piersi, tamując oddech i 
przysłaniając mgłą oczy. Był on względnie 
spokojnym przed chwilą, kiedy kule śwista­
ły dokoła, a ręka jego nie zadrżała, kiedy 
celował do czarniawej postaai, migającej w 
gęstwinie. Ale m yśl, że może zabił czło­
wieka, napełniała go nieznanem przeraże­
niem. Pędził więc naprzód, gnany obawą, a 
ostre oiernie kaleozyły mu do krwi twarz 
rozognioną i nerwowe dłonie. Krzaki dosię­
gały jego wzrostu, ale San Giaointo górował 
nad niemi.

— Ot! tam... — zawołał nagle olbrzym. — 
Tam na prawo! Widzę go.

Orsino poskoozyl we wskazanym kierun­
ku i naraz potrącił o ooś twardego, co je 
dnakże nie było kamienną bryłą. Była to no­
ga zabitego w ciężkim, okutym buoie my­
śliwskim

Śmierć zaskoczyła go tak nagle, że nie 
miał czasu dopaść ziemi, tylko siedział w na-

pół leżącej postawie, przyparty tyłem głowy 
do krzaka. Kula przeszyła mu skronie. Oczy 
miał szeroko otwarte, już zaszklone; piękna 
twarz była zupełnie bezkrwistą, a jedwabisty, 
ciemny wąs zasłaniał mu opuszczoną dolną 
wargę. Wytrącona z ręki dubeltówka stała 
przy nim oparta o oieriiie. Miękki, pilśniowy 
kapelusz tkwił dotąd na głowie, zsunięty nieco 
z przestrzelonej skroni.

Orsino, osłupiały przerażeniem i grozą, 
stanął, wpatrując się w twarz ofiary, niezdolny 
wydobyó głosu z zaoiśniętego gardła. San Gia- 
ointo spojrzał przez jego ramię.

— Wygląda na ozłowieka z wyższej sfery — 
rzekł.

Dreszcz straszliwego przeozuoia śeisnął 
jak lodem , seroe Orsina. W  miarę jak pa­
trzał, rysy zmarłego stawały mu sic coraz 
lepiej znajome. Zdawało mu się, że widział 
już je kiedyś

— Trzebaby go przenieść na drogę — rzekł 
San Gi&einto — Karabinierzy może go po­
znają. Im prędej, tem lepiej... ohoó byłeś zu­
pełnie usprawiedliwiony, eelująo do niego.

Położył nagląoo dłoń na ramienia Orsina, 
który stał w miejsou, jak skamieniały. Drgnął 
jednakże pod tem dotknięciem, zagryzł drżące 
konwulsyjnie usta i próbował podnieść ciało; 
ale kiedy sięgnął do korpusu, głowa nagle 
przechyliła się na bok. Orsino mimowoli od­
skoczył w tył, tłumiąc okrzyk. Nigdy w kyoiu 
nie dotykał on nieboszczyka.

— To nio — uspokajał go obojętnie San 
Giacinto.— Już nie żyje. Puśó mnie naprzód, 
a bierz za nogi.

Odsunął kuzyna na bok, aehwycił za tu­
łów i głowę i zaozął się kierować ku gośoiń- 
oowi, idąc tyłem i rozbijając krzaki swojemi 
barozystemi pleoami. Tym sposobem wydostali 
się ua gośoinieo. Konie stały spokojnie przy 
powozie, jakby ich nic nie spłoszyło przed 

i  chw ilą . Opodal stał karabinier, który został

wysadzony z siodła, trzymająo za uzdę wła­
snego i drugiego konia, Przyozyna upadku by­
ła jawna. Dół został zdradliwie przekopany 
przez drogę i nakryty dla niepoznaki gałęzia­
mi drzew. Na szozęśoie wierzchowiec nie po­
niósł żadnego szwanku. Reszta koni była uwią­
zana do tyłu powozu. Na Drawo, w zaroślach, 
widać było niezwykły ruoh, od którego trze- 
szozały krzaki, wskazując miejsce, gdzie po­
zostali czterej żołnierze, robili skrzętne poszu­
kiwania złoozyioów,

Złożyli trupa n» środku drogi, po drugiej 
stronie przekopu, a żołnierz przyglądał się ich 
robooie w milczeniu, ohoó z widocauem zado­
woleniem.

— Ozy nie znałeś g o?  — zagadnął Sar 
Giaointo.

— Nie, Signor Marohese — odparł. — Ja 
od niedawna służę na tym posterunku. Bry 
gadyer go pewnie pozna i ucieszy się. Ja za­
stąpiłem tego kolegę, którego zabito zeszłego 
tygodnia.

Orsino przyjrzał się z pewną ciekąwośoią 
temu młodemu żołnierzowi, który brał rzeczy 
tak obojętnie wtedy, kiedy on daremnie silił 
się o odzyskanie spokoju. Nie byłby nigdy 
przypuśoił, że był zdolnym odczuć taką we ­
wnętrzną grozę, jaka go napełniała w tej 
chwili i nie mógł zdobyć się na wymówienie 
jednego wyrazu, ohoó był mocno przeświad­
czony, zarówno jak San Gtiacinto, że ocalił 
sobie życie, odbierając je  temu drugiemu w sa­
mą porę.

— Wiem teraz, dlaczego tamoi strzelali 
w powietrze — rzekł San Giacinto. — Bali 
się trafić swego przyjaciela, który miał doko­
nać głównego dzieła wtedy, gdy tamoi fałszy­
wym alarmem ohoieli zwabić karabinierów 
w przeoiwną stronę. Ten łotr ozuł się całkiem 
bezpieoznym. Choiał się oiohaozem przyozoł- 
gaó do powozu i załatwić się z nami jednym 
zamachem. Nie przewidział, że będziemy się

mieć na baozności..
— To zwykły figiel — rzekł żałnierz. — 

Widziałem już podobny w Nato, gdzie służy­
łem poprzednio. Z tamtej strony jeden tylko 
człowiek mógł strzelać tak często i ten czło­
wiek też zasadził się sam jeden w krzakaoh, 
bo gdyby miał towarzysza, toby ton z pewno- 
śoią odpowiedział na strzał młodego pana i po­
łożył go trupem

— Więo sądzisz, że strzelał ten człowiek, 
który czatował konno, tam, na górze, aby 
uprzedzić tego tutaj o naszem przybyciu ? — 
spytał San Giacinto.

— Nąjniezawodniej, signor Marohese.
Orsino, nie mówiąo ani słowa, nie odry­

wał oozu od twarzy zabitego. Nio na świeoie 
nio istniało dla niego w tej chwili, prócz tego 
sztywnego, bezwładnego oiała, które dłoń jegc 
przed chwilą pozbawiła życia. I  zdawało mu 
się, że te młode, zastygające już w śmiertelnej 
bladości rysy, tak dobrze mu znane, piętnowa­
ły się w jego sercu, udzielając mu swego 
ohłodu i martwoty i mrożąo krew w jego wła- 
snyoh tętnach.

Wachmistrz i żołnierza powrócili zgrza­
ni, zmeczeui, podrapani i... z próinemi rękoma

— Gzy który z panów dawał ognia? — spy­
tał brygadyer.

— Ja — rzekł Orsino. — Zabiłem tego otc 
człowieka.

Waehmistrz poskoozył, a za nim. żołnie­
rze. Schylił się i bacznie jął prayglądaó się 
rysom trupa,

— A to rię panu udało uśmiercić grubą ry­
bę — rzekł, podnosząc głowę. — Toż tc 
Ferdynand Pagliuoa. Wiedzieliśmy, że się 
znosi z bandytami, ale nie mogliśmy mu tego 
do w ieśó

(Ciąg dalszy nastąpi).

U S E I
przy plaou Maryackim we Lwowie 

wzorowo urządzony. Pokoje od 80  ot.

Aatel l

N a k ła d e m

Księgarni katolickiej

Dra WMysł, Mloisliep
w Krakowie

wyszły świeżo 
w  w y t w ó r  n e m  w y d a n i u

Nowelle
Tadeusza hr. Łubieńskiego

Z życia
Cena egz. I kor. i 50 gr. a 

z przesyłką o 40 gr. więcej.

K a m ie  n i Kwi na kamienicę majątek 
ziemski pod Lwowem, wartość 180.000 
koron. Adwokat Błażejowski, Lwów.

drzewo

H A I D K L

PŁOCIEU i BIFI !7HV

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

P otan iało  dr*ewo opałowy
wyjątkowo tylko na składzie Anny Czaj­
kowskiej, Lwów, Zygmuntowika. _____

D o  s p r z e d a n ia  parcele budowlane 
przy ul. Krzyżowej, Polnej, 29 listopada i 
Sadownickiej po cenie 3, 6, 6, 8, 10 i 12 
złr. za 1 sąg kwadratowy. Bliżiza wiado­
mość Rzeżnlcka 16. I

do
rot u 1899 14, 22,

P o H z u k n je  s ie  
nnmera „Przeg ądn“ z 
32, 38, 42, 48, 67, £9. 82, 145, 14, 107
202, 217, 267, 273. Zgłoszenia do Ajencji 
Dzienników, Lwów, Pasaż Hausmana

g f  pół kilograma kawy niezrównanej 
dobroci, aromatycznej, do nabycia 

jodynie tylko w handlu Leonarda Solec­
kiego, Lwów Batorego 2  f klg woreczki 
Branko wysyłam do wszystkich miejscowości.

U l ic a  K a d e n  ic h  »  Pomieszkania 
s komfortem nrzadzone zaraz do wyna­
jęcia.

, i

pohea najtaniej to in  wg o wyrobu

K o s z u le  s a lo n o w e
po ri- 1'OB, 155, 2 ' - ,  2-25, 2 80 I 8. 
H oew n le  z przodami pikowymi i fał 

dtikami (zakładkami) po rł. 2-76 i 3. 
H enn ie kolorowo, (satynowa, kra to­

nowe i oifortowo po *f. 2’50 i 2-76, 
EohbuIó SROfl.9© po r i .  1-56 i --■30, 

ozdobi; n* eą wiór aki alaski po ri 
a 80, 2-60 i a-76.

K o n n ie  dl.a ebłop*l(4w pc d 
1 40 i 1-60.

.  a kobuorinnd 60 ct„
§ bas koaisisriy 35 et.

IwZużle Thomasa potaniały. - w

14"/, i kwasu 
15% •
16% ( „ 
17%l »
18 % ; „

fosfor, z gwarano a
.  ' h rozpuszczal­

ności w kwa­
sie cytry­
nowym

ztr 7.38
2.55

I bt« hO» ** E «!
2.75 S o-St, g, 
2-19 | -K  
3 0C .B

-02

p,=5 s-i
ofiaruję w warunkach mojego katalogu Nr, 1 z 20 stycznia 1930 r.

Dostawa nawet w przeciągu 24  godzin po 
nadejścin zamówienia zapewniona.

Stosując się do życzenia P. T. Rolników, liczę od dnia dzisiejszego 
tylko za kwas fosforowy rozpuszczalny, n ie  podnosząc cen. 

Analiza kontrolna na moje koszta.
Dom Rolniczo-produkoyjny

BCWCSft BMttSCJGl w Krakowie.
Superfosfaty, saletrę chilijską i wszystkie inne nawozy sztuczno pod 

uprawę wiosenną dostarczam jak najtaniej. Dotyczący cennik gratis i franko.1
,*yał>VvV.-iw ...tąftjiefi' V" i . ą s '

Żarząd gorzelni w Podmojscach
p. Niżankowice, ma na sprzedaż Heoz* 
w b. dobrem stanie na 10 hekt a nato- 

miast poszukuje do kupna na 16 hekt.
■ » — — —  — /k iszo n e  w ba-v- 

C L Z i e  łec kach 6 kil 
za 4 kor. opłatn. wysyła K a r k o w s k i
______________Uście Ruskie.

A * e n c y -  n n n c z y r le ls k n  H-t- 
mańska 6 pole--* Niemke r. franeuskiem 
Francnskę z niemieikieru j« iyk ’e-n ; Ao- 
jielke 14-letnią z francuskiem.

B z ą d i c ó w ,  leśniczy-h, ot-ridoik' 
nauczycielki, bony, klucznice, ranny slu-

K A J u i t t S O N Y
po aI. 6-90, 1.05, 1.16, 1-45, 168 I l.£0. 
K n le s c n y  d la  o k ło p a k ó w  to 

ct 86, 96 I ri. 1-10.
K o ł n l e r r s  tui la po ri. 4 i 450. 
M a n fc p .y  tuzla po ri. 4 i 4.60. 
tjliC sP tl płócienne tuzin ri. 2 60.

P r a w d i l w e  s a s k ie

S n a r p e tk i ,  p o ń c z o c h ?
il»  psi, panów i driad.

l i A  W  A T T
w lajwiakstya wyborta

Zamówieni* i  prowincji wykonuj* | 
i ' i  iaj starano iii,

Na żądanie uesegółowe canaiki §

S t a r y  Cognac
ta od nąj- 
ti aa flzłr 
Itry 4 ib. 
wfriMoM

z wina własnego chowu, dostarcia od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki sa 6 złr. 
albo 9 litry sa 8 zb., młody 8 lii

UMUOaj UlUiAl) UW UJ y Al uuaiu' c, j/auuj 90 C#Dt, R fftK  ^
ŝ ee, kucharzy. kuch«rki, lokai ora< 44hr, laaek UaBbrit jn j  B—alw
ką słnżbe poleca biuro Wereszczyńskiei, , -------5—57—------------ .  n
Lwów Batorego 6.___ ; Ferdynand Kornecki i Sp

we Lwowie 
J*asaż d a n sm a n a  liczba J

(obok fotoplastikonu) 
wielki wybór wełny na suknie

W  roku 1900

^Tygodnika lllusłrowan«go“
ctrsymujs bss f»dnej dopłaty

12 tomów c!sieł SieaiMewicKa
( je d e n  żon* e s  n l e s i ą c ) ,

Dslria Sionkiawicsa wychodzą w nowem vr? Jania, wyłączni*; dla ptonuMoralorós 
.Tyiadaika l!l«strow*H6j|n“ _ i obij ma wszystkis powieści, nowele, listy z podróży. 
Każdy tom taj bibliotek; Sienkiewiczowskiej zawiera co najmniej 40 arkuszy druku 
pięknego, na bardzo dobrym papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej

iikśiiaHńeAiiSianśMtfaa

Q i m »  o m

wszędzfe do nabycia I funt i % funta w paczkach
(z przepisam i knCkarskieiai).

Daje dzieciom siłę, jędmośó, jak żaden inny Środek po­
żywienia. Nie powoduje zatwardzenia a przecież zapobiega 
nieżytośoi żołądka.
Dla kuchni w ogólności

„Quftker Oats11 (ameryk. owies gnieciony) przedstawia 
następujące korzyśoi: Gotuje się szybko (w 16—39 minutach 
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak znanych 
niestrawnych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „QuiLfeer 
Oats" mają delikatny smak; „Quaker Oats" jest bardzo wy­
datny a tem fam em tani w używaniu

•      teactammmmkw imtiiiiTiifflirim-rmr

Nowo otworzony

powieści hlitorycr-ti 91enki*wiaza
Dalej powieści 1 nowele na r. 1900; 

B. P r«a , E, Grzeuzkswij, ż . Kracbe- 
wleekłase, A. Gratzesklege, W. R«y. 
nenta, lerdena.

S*ld<-e I atudya hlstorycme; A. Ran- 
bawsklaga, M. BtiStskleg*, A. Krait- 
bara.

I W daiale artyatyemyra: rocanic PRZE. 
SZŁO 1200 ILŁUSTRACYI; juiac-nlt 
powiększona ilość REPRODtJKCYI, 
wśród których damy 12 tbraztś* kala. 
rtwycb Kr, e«wbarzewtkf«|a p. „BOK 
ŻOŁNIERZA". W dodatku powieścio­
wym powieści głośnych pisarzy ngr»

; nieśnych.
Prenumeratę ze Lwowa i całei CSstioyi z Bukowiną przyjmują; 

G ł ó w n a  E k s p e d y c y a  T y g o d p i b a  H l n s ł r o w # n e g o “ L w ó w

Qdd ’ a( meljoracvjny
Lwowskiej Filii

F » s n i  H a u s m a n a  9 ,  otr-b w szystk ie  K sięgarn io  i  K a n to ry  pimn, 
inaraty „Tyieilrika lllaitriw iuja* razas z dcdałkfaai 
w arkaazasi i 12 tamami dział Hewyka 3!csk!»#ieza:

Wnraaaki praaiwarsty awfi®

W e Lw aw ier

Kwartalnie
Pi>łn7C5nie
Rocznie .

3*60 złr. 
720  .  

14-40 ,

Hampshiredown.
Zarzad dóbr St hr. Jabłonowskiego a wj.oi*u. w ju u l wciujj ua ounjuuo 

Werenciauce, poczta i stacya j damskie. Płótna, bielizna stołowa,
K o  8 O0 S S ’ m* 8pr*6daŻ ‘ flLlffon-ir eto

jjtG R im
tneehmiesięcznych ciyitfj rasy angiel- 
łkiej Hampshiredown, p i cenie 10 ko­
ron za situkęloco staeya kolei w klatkach.

Gatunek ten wytrzymały jest ca 
wszelkie zmiany powietrza, w żywieniu 
nie wybredny. Owca daje 4 klg., baran 
do 5 i wyże) delikatnej wełny.

Wvsyłka rozpoczyna się w maja. óa- 
mówlania będą uskuteczniane wedłng 
porządku zamó»ień.

Ghiffony eto.
Ceny nader przystępne.

ewrmtms r-rw«*ęw-^^n«n**«tcy*»'ęr»aDrA«CŁ«V'w»«tv>łła»«r»

T I  T  14.1 z najprzedniejszej 
bibułki ABADIE

. Fabryka 
Mickiewicza 2

W  G tslirjył 1 ■
vtsw s prsaey3ką soestową:

K^wfcftlaie = . . • 375 zb.
?(^ roozn ie  . . . .  7*60 „
Rocsaiic . . . . .  15.— B

   Pragnący alrzymaó Dsiria Sienkiawlcza w bardzo pieknej oprawi?
(i portratam Slenkiewicaa na okładce) dopłacają za tom tylko 20 ct., f. j. kwartał 

, nie za 3 tomy 60 ct„ półroczni# za 6 tomów I d  20 ct., roczni* za 12 tomów 2z!-
40 ct., którą to nalcżytośó prosimy nadsyłać wraz * prenumeratą. — Pierwszych 12
tsnśw Sienkiswieza, z roku ubiegłego mogą nabywać nowi prenumeratorowi* aa 
opłatą ri. 6.BO, w oprawi* zł, 8.90, sa 12 tomów. Ozdobne okładki do oprawiania 
T lirccanych kompletów „Tygodnika" ri. 1,90; * przesyłką ri. 2.10.
Nowi prenumeratorowi* otrzymać mogą początek powieści Sienkiewicza „KRZYŻACYĘ 

dc Nowego Roku 1900 sa dopłatą 1 ri. 50 ct 
Nsanra ekazewa I preepekta wyeyła praile; Wiwat Ekepedyeya eTył*ds!ka" 

we Lwmrl ,̂ Paeaż H m wain !, fi.

HOTEL VICTORIA
we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 8

tuż prty staoyi kolei elektryozuej, zupełnie odnowiony, pokoje 
wzorowo urządzone od 70 < t. począwszy.

Przy dłuższym pobycie znaczny opuaG

Masę francuską 
Masę woskową 
Lakier bursztynowy

do zapuszczania podłóg
poleca 

po najtańszych oenaoh

W. Czopp
Żółkiewska 2. 

a ą j i t a m y  g a l i c y j s k i  s k ł a d  
fa r b ,  p o k o s t ó w ,  l a k i e r ó w

Rok założenia 1843.

F iiii
bardzo trwałe 

p ię k n e  w  t o a l e

W *  ItWDWTRK-

J a g ie llo ń s k a  3 .
w y k o n u je  w sze lk ie  p ra ce  in c ljo ra cy jn e  jako t o : 
zdjęcia planów, przygotowywauie kosztoryńów do dreno­
wania pól, nawodniania i odwodnienia łąk, budowy ro­
wów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się 
do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac. 
Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szcze­
gólnej umowy. W razie już gotowych planów nastąpić 
może na podstawie tychże wykonanie pracy.

D y r e k c j a

Oiieznr dw orski Pcbereże  
p  J c / n p o l  potrzebuje praktykant* 
pomocnika gospodarczego.

O b s z a r  d w o r s k i  w  P o l i c r e  
ż.u p . .I c r n p n l  ma do sprzedania 
ktrtofe

,.Im p era tory “
lia-dzo dobr. di jedzenia z odsttwą i 
z załadowaniem do stacji Jezupol po 
2 koron i 40 heler.
E l n e  gebildete Deutsche sucht Stelle 

ale Bonne oder Gesellachafterin, Jagielo-
cergasse 15. Sklep z naftą._____________
Ofioyalistów, ogrodników, gospo­

dynie oraz wszelką doborową służ­
bę poleca biuro F. Zagórskiej Lwów 
ulica Ohorążczyzn* 7.
Z Niemirowa Wojoieoh Sza- 

blińeki, pozbawiony obu nógr 
ojciec trojga dzieci przypomina 
się litośoiwym ser/om.

K- V iN«3t »«v*v » rwy *

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych

Zassów pod Czarną
jioleca do kultur wiosennych następujące

Nasiona leśce.

Majątek
piękni* położony, średniej wielkości, 
dobrie zagospodarowany, z dobrymi 
budynkami, a lasem rębnym, z dużym 
ogrodem owocowym, niedaleko Mona- 
sterzysk, blisko staoyi i gościńca jest 

d «  s p r z e d a n ia .  Oprócz bar­
owo korzystnej ciążącej pożyczki, po- 
•rww, kapitału około 40.000 złr. czyli 

-000 koron. Bliższą wiadomość udzieli 
Zarząd dóbr w Tłumaezu.

N A Z W A yj-= cenazalfnnt
kor | hel

N A Z W A cenazairnnt
kor. | hel

Jodła, Pinus ables . .
Sosna po*. Pinus silvestris 

n czarna, „ austriaca 
Modrzew, Pinus lam  . .
Świork, Pinus picea . .
Akacja, Robinia pseudoac.
Buk, Fagus siły.................
Brzoza, Betula alba . .
Głóg, Crataegua monogyna

60% _ eo Grab, Barbinns b»tulus •*o — 60
83.5 3 60 Jasion, Frasinus excelsi°r ■s — 40
30% 3 40 •Jawor, Acer p s -u d o p U ta n . o.-S — 60
40% 8 40 Klon, Acer platanoides *E oj — 60
80% 1 40 Olehaczir. Alnus glutinos* •i . — 80

_ 70 „ biała „ incana • 1 80
— 50 Żarnowiec, Spirtiom geopar. o — 70
— 60 Ziarnówki jabłek .  • - 2 40
— 40 „ gruszek ,. i • 3 60

Nasiona badane pr^e* staoyę doświadczalną wyższej o. k. szkoły
rolniczej w Dublanaoh. •

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych i 
roślin pnących na żądanie odwrotną pocztą opłatnie.

pl*my na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dnńch zapelnie 
i nie wrócą więcej po użyciu Dra 
Christoffa znakomitej nieszkodliwej 
Am bnarerae. Prawdziwe tylko 
w zielono-pakowanych słoikach szklan- 

nych po 80 ct.
Skład główny dla LWOWA : Apteka 

pod srebrnym orłem Z . U acbera  
w KRAKOWIE apteka W .  U c i ly -  
k a  i apt. Dl H ellera , Leona  
MLallln apt. w Bronach.

Parasoli
angielskich damskich, męzkich i dziecinnych1

skład fabryosny
towar świeży, prawdziwe Paragon parasol 
wełniany 160 cat , pół jedwabny 3 zł., 
jedwabny 5 zł., damskie od 2.50 do 20 >1.

Górski i Szydłowski
Lwów plac Maryaoki 8, (róg

Hetmańskiej/ __

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach orai wuzetiiis biza;erye 

poleca J a n  J  s r z y n s  
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski,

P o s z u k u  j  o s i ę  b a r d z o  ob< 
s z e r n e g o  f r o n t o w e g o

pokoju
o 2 oknaoh, bez mebli, z osobnym 
wchodem, w śródmieściu dla mło­
dej osoby chorowitej, przy mał­
żeństwie bezdzietaam albo przy 
wdowie. Wymagany skromny wikt, 

opał, światło, pranie, u duga. 
Ofarty z podaniem mieńąoznej 

eny i wymienieniem szozegółów 
adresować pod literami M. K. 150 
Ajencya dzienników; Pasaż Haus- 
mana 9.

Zarząd dóbr Stołpin
p. T o p o r O w

peleca do siewu wiosennego :
Groch fran cu sk i r y c h l i k  w ce­

nie po 8 ri.
Jeozm ień probstelik l browar­

niany p:i 7 zł.
Jęczm ień G oldfoii po 8 *1 ,
Owies p ó t n y  zielony p i 7 zł.
W y k a  z w y k ł a  po 6 zł. z» i00 

kilo wraz z workiem loco > itasya 
Ożydów.

Do sprzedania ogier
pól k*wi, I) A rrtcn  wypróbowany 
rozpłodnik, silnie zbudowany, 16% 
miary, ujeżdżony pod wierzch i w za­
przęgu. 2) K « -ń  fm ła n  J63/, miary 
7mib letni, ujeżdżony, wiersz ;how. i 
zjprzęgowy. O b s z a r  d w o r s k i  P o -  

b e r e ż e  p . J c z n p o l .  g •

Najtaniej 
inseraty ogłoszenia

przyjm uj®
io  wszystkich bez wyjątku dzien­
ników miejsoowyoh, zamiejsco­

wych i zagranicznych
ftjenoya dzienników i ogłoizei 
L w ów , P a s s a i  H a n sn »a * a  9 .

(Koestorysy na żądaui* grafie). ;

jest niezawodnym środkiem do 
wyniszczenia

szczurów i myszy
aieszkodliwa dla ludzi i zwierząt 

domowyoh.
Główny skład

W . CZOPP
a a jita ra z y  ^ a lic y jik l hand®] 

farb, pokostów  i  la k ie ró wpekoatow  i  laai 
Ż ó łk ie w sk a  2.

Rok założenia 1843.

B«tektcr edpęTitfóafr? Wm U w MutowiM, P»pf«v « fabryki Caerlańakiej, D rukarnia Harodowa S tap iab va Maaiackiado ł Stó Dwów, i i  lo p a ra ik a  l  9*


